Należyłość poczłowa uiszezena 


G 


LEa 


URRYTP TODT EBAY 


NR. 6. — ROK XXXVIII 


WTOREK 
8 STYCZNIA 1931. 


Gospodarcza 


Nadeslany nam przez jednego z księży 
proboszczów artykw zawiera trafną ocenę: 
obecnej sytuacji wsi i ilustruje rażące istot- | 
nie stosunki, w jakich rolnictwo znalazło 
się w ok: obecnego kryzysn, przeżywa- 
nego przez wszystkie gaięzie życia gospo- 
darczego kraju. Uwagi te uzasadniają w pel- 
ni konieczność zmniejszenia, rozpiętości mię- 
dzy cenami przemysłowemi a rolnemi, czyli 
t. zw. „nożye cen”. 

„Słusznie dziś ogół zastanawia się nad 
przyszłością i stawia coraz częściej pytanie: 
„co będzie dalej?“ Odpowiedziałbym na nie: 
Jak długo utrzymywać się będzie obecny 
stan rozpiętości cen między produkstamitrol- 
memi i cenami inwentarza z jednej strony, 
a wyrobami fabrycznemi z drugiej — tak | 
długo rujnujący stan obecnego kryzysu gro- 
zić będzie najgarszemi konsekwencjami dla 
życia gospodarczego i politycznego. kraju. | 
Rozgoryczenie i ogólne narzekanie jest dziś | 

porządku dziennym rozmów tak rolni- 
ków, jak i rohotników. Narzeka rolnik, któ- 
ry w ostatnich trzech miesiącach stracił 50 
procent majatku, jaki miał w zbożu i in-| 
wentar, k. który 


narzeka, słasznie robotni] 
może i chce prawować, a pracy tej nie ma. 

Podając praktyczny przykład dla ihm- 
stracji położenia rolników w dzisiejszym jz 
czasie, biorę pod uwage gminę. której 
pracuję i znam ia i jej obywateli dobrze. Otóż 
w gminie, liczącej 210 gospodarstw, której 
mieszkańcy potrafili niegdyś rozparcelować 
między siebie cztery folwarki w łącznej ilo- 
ści około 1200 morgów ziemi i lasów. dzi- 
siaj w tej gminie, poza dziesięcioma gospo- 
gotówki. 


darzami — nie mają nawet 30 zł. 
a okolo 70 proe. rolników jest zadlnżonych 
w rozmaitych kasach pożyczkowyeh i skle- 
pach. A dle toj gminie jest podobnych 
w Polsce! Nic dziwnego. że dziatwa mała 
spędza zimę na łóżkach lub przypieckach, 
a szkolna, w 30 proc. nie uczężzcza do szko- 
ły z braku obuwia i ubrania. Położenie zaś 
wielu robotników jest jeszcze gorsze. Rol- 
nik nie ma za co ubrać siebie i rodziny 
należycie, ale przeważnie, choć jałowo, ma 
się czem wraz z rodziną wyżywić. Robot- 
nik, gly nie ma pracy. nie ma też ani na 
chleb, ani na ubranie, a nie wszyscy z nich 
otrzymują zapomogi z funduszu bezrobocia. 
Biorąc pod uwagę to stosunki. widzimy 
całą konieczność doprowadzenia stosunków 
do pewnej równowagi: Jeżeli rolnictwo stra- 
ciło 50 proc. na prodnktach i inwentarzu, 
w tym samym stosunku, a przynajmniej 
o jakieś 30 proc. winny hyć obniżone ceny 
wyrobów przemysłowych i artykułów co- 
dziennego użytku. aby podtrzymać zdol- 
ność nabywczą konsumentów. Wszelkie wy- 
silki. nie wyłączając aktów ustawodtw- 
czych, kontroli państwa nad kartelami prze- 
mysłowemi i t. p, winny zdążać obecnie 
w tym kierunku, wskazanym zasadą spra- 
wiedliwości i potrzebą życia. W okresie 
ogólnego *p”esilenia wszyscy członkowie 
społeczeństwa. winni ponieść ofiary mniejsze, 
alby sielie jako jednostki 1 spoleczeństwo 
jako całość uchronić od ogólnych klęsk, ja- 


kie społeczeństwu zagrażają. Jeżeli spadają | mu 


gotówką. 
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spludCja WSI. 
te artykuły, a to znowu równa 'się 
ożywieniu produkcji fabrycznej, większemu 
zatrudnieniu robotników, którzy nie bolą 
już zdani wyłącznie na pomoc państwa, 
a wreszcie zwiększeniu wpływów skarbo- 
wych. Rozpiętość „nożyc cen' musi być 
siągnięta do minimum, konieczną do tego 
jednak jest istotna dobra wola czynników 
rządowych, ich racjonalna i konsekwentna 
polityka gospodarcza, oraz wywarcie ko- 
niecznego nacisku na sfery przemysłowe, 
uparcie trzymające się — mimo rujnującego 
zastoju — polityki wysokich cen za swe 
wyroby. Dzisiejsza polityka przemysłu opie- 
ra się wciąż na tej samej niszczącej zasa- 
„raczej zamknąć fabryki, niż przysto- 
sować ceny do możności płatniczych kon- 
sumentów!" Z tą polityką należy w naj- 
istotniejszym interesie społeczeńswa skoń- 
czyć!” Ks. Franciszek Hachaj, 

prob. w Zielminie pow. Tarnów. 


Pos, Kiernik przyjmuje Hd. 


Dr. W. Kieraik przesłał Zarządowi .Pia- 
„sta pismo z zawiadomieniem, że mandat po- 
selski z listy Nr T przyjmuje. P. Kiernik oś- 
siadcza. że po odzyskaniu wolności starał się 
zaznajomić z wypadkami, jakie zaszły w cza- 
sie, gdy znajdował się pod nadzorem ..O:ldziała 
specjalnego przy więzieniu wojskowem  śled- 
czem Nr. IX”. Mimo wątpliwości co do sku- 
teczności pracy w obecnym Sejmie, zdecydo- 
wał się dr. Kieruik mandat przyjąć pod wi Piy- 
wem 2 faktów. Jednym jest „wamagający się 
4 każdym dniem głos protestu społeczeństwa. 
przeciw metodom i praktykom brzeskim, głos 


świadczący. że nie został jeszcze zatrutym duch 
narodu“. Drugim faktem mężna postawa mas 
włościańskich. 


P. Witos również mandat przyjął | powróci 
do pracy politycznej. gdy odzyska zdrowie. 
Obecnie leczy sig w Zakopanem. 


Senat razneczyna prace 


(Telef. m.) W 
No 07 Wane 


Warszawa, 5. 1. tym ty- 
godniu rozpoczną się prace Senatu, 
tek na godz. 17-ta zostalo zwołane posiedze- 
nie senackiej komisji skarbowo-budżetowej.! 
Na posiedzeniu tem zostanie dokcnany dalszy 
podział referatów budżetowych oraz ustalone 
będą prace nad hudżetem. Na sobotę na godz. 
10 zostało zwołane posiedzemie senackiej ko- 
misji administracyjno - samorządowej. Komisja 
ta na sobotniem posiedzenin ukonstytuuje się. 
peczem nastąpi przydział referatu z wniosku 
Kl. Ukraińskiego w sprawie stosunków w Ma- 
łopołsce Wschodniej. 


Mgitacyjny dyktat w szkole. 


Do rąk naszych dostał się dyktat, pisany 
niewprawną ręką jakiegoś maica w Wadowi- 
cach Górnych. powiat Mielec. byktat nikazany 
przez kierownika szkoły, zaciekłego sanatora, 
ma następującą treść: 

„Wielkie zwycięstwo idei Pierwszego Mar- 
szałjka Polski Józefa Př udskiego dały wybory 
do Sejmu w dniu 16 listopada 1930 r. Cała ma” 
łość, cala podłość i całe łajdactwo. jakie się 


zebrało w Polsce, nie było w stanie zwyciężyć 


wielkiej idei Marszałka. zmierzającej do wiel- 


kiej potęgi Polski. Miliony ludzi uczciwych od- 


dało swe głosy na listę Marszałka Nr. 1 do Sej- 


li dò Senatu na listę "Marszałka Nr. 1“. 


ceny zboża, bydła. trzody chlewnej, surow- 
ców — niechże raz wreszcie obniżą się cc- 
ny chleba, mięsa, tłuszczów i wędlin, obu- 
wia i ubrań. Gdy ceny.fabrykatów zostaną 
obniżone, zwiększy się też liczba nabywają- 


O ile nas pamięć nie myli. zdania te były 
drukowane w „Gaz. Polskiej“ tuż po wyborach. 
Nauczyciel, który wyznacza takie dyktatty, 
powinien być pociągnięty do 
przez kuratorjum, 


i setki tysięcy tych ludzi odda głosy swe 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA 
WARSZĄWA 140.055 


-bez odnoszenia 
| 56:70 zl. 


Cena esz. 25 gr. 


KONTO € 


OZN ECH 
Na catym obsza ** Państwa polsk. 
z przesyłką pocztowa 


6-20 zł. 


Warszawa, 5. (Telef. wł) Z powodu 
przedłożenią CA Sejmu i Senatu 
sprawozdania Najwyższej Izby Kontrcli za 
rok 1329/30 zwracają uwagę, że w roku 
tym dokonano także znacznych przekroczeń 
budżetowych. Wynoszą one 200 miljonów 
złotych. Przekroczono m. i. fundusz dyspo- 


DRUKARNIA KRAKOW, ULICA ŚW. KRZYŻA L. Il: 
ZEKOWE P. K. O. 
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nudżet przekroczony 0-200 milionów! 


KRAKU W 


zniżona 


101.090. 


Za każdą zmianę 
adresu 
dopłata 50 gr 


Przedpiata 
dla nauczvcielstwa ludowego 


5*70 zł. 


ram 


zycyjty ministerstwa spraw wewrętrznych 
i zamiast 1 i pół, wydano 4 i pół miljona. 

Warszawa, 5. 1. (Telef. wł.) Najwyższa Izba 
Kontroli Państwa oglasza, że uwagi o wyko- 
naniu budżetu w roku 1929/30, oraz wnioski 
związane z tem wykonaniem są już w druku. 


o 


Rząd jeszcze odpoczywa. 


PRZYGOTOWANIA WICEMINISTRA, PUŁK. KOCA. 


Warsżawa, 5. 1. (Tel. wl). W rządzie pann 
ja jeszcze święta. 
z wywczasów do stolicy wicepremier pułk. 
Pieracki, jak wiadomo, jeden z najwpiywow- 
szych członków w obec. gahinacie. Prace rządu 
w bieżącej chwili skierowane są ku dwom za. 
gadnieniom: sprawie brzeskiej i przesileniu go- 
spodarczemu. Sprawa Brześcia szeroko omawia” 
na jest przez czynniki rządowe, które jednakże 
oczekuja dalszego jej rozwoju właszcza na te- 
renie parlamentarnym. 

Sprawa przesilenia gospodarczego zajmuje 
gospodarcze resorty rządowe. W tym zakresie 
punkt ciężkości spoczywa na barkach minister- 
stwa skarbu. Istnieje tendencja podjęcia usilo- 
wań, mających na celu przeciwdziałanie wzgję- 
dnie osłabienie skntków przesitenia. 
Pogłoska, jakoby obenv kierownik minister 
stwa skarbu pulk. Matuszewski miał powrócić 
da Budapesztu i ustąpić miejsca puik. Kocowi, 
którego nominację na wiceministra P. Prezy- 
dent Rzplitej podpisał jeszcze w przededniu 
wigilji. przynajmniej w chwili obecnej nie może 
być aktualna. 

Wiceminister Koc zaznajamia się dopiero 


Za „MKurjerem Zachodnim“, wychodzącym 
w Sosnowcu. podaliśmy niedawno wiadomość. 
iż pik. Ketek Biernacki w drodze z Przemy- 
šla na urlop rzekomo zagramiczny — zatrzymał 
się w Olkuszu u państwa Ottów. poczem miał 
wyjechać w kierunku na Dęblin. Obecnie dono- 
si Kurjer Zachodni”: 

Wiadomość o wyjeździe 


płk, Kostek- 


z agendami ministerstwa, Ma on jeszcze do za- 


Dopiero dziś rano powróci! | łatwienia sprawy propagandy prasowej, w któ- 


| rej to dziedzinie uchodzi w sanacji za specjali- 


| 


KOMENDANT KAZAMAT  BRZESKICH SPĘDZI CAŁY 


| 


jj 


stę. Dziedzina propagandy prascwej jest w chwi 
li obecnej szcezgólnie ważna wobec wielkiej 
konkurencji, jaka ujawnia się między wydaw 
cami pism sanacyjnych. W grę wchodzi także 
konieczność poczynienia oszczędności, co sana- 
cja będzie chciała osiągnąć przez skomasowa* 
nie wydawnictw. 

Sfery kierownicze przygotowują wystąpie- 
nie czołowych przedstawicieli rządu na począt- 
ku sesji. 

Mówi się o ekspose premjera o sytuacji po- 
litycznej i wewnętrznej, p. Zaleski opracowuje 
ekspose, które wygłosi przed sesją genewską 
Rady Ligi i przed swą rozmową z min. spr. 
zagranicznych Anglji p. Hendersonem, który 
ma podobno prywatnie omówić z nim kwestję 
ruską. Nie jest wykluczonem, że i inni ministro 
wie zabiorą głos, bądź na plenum. bądź w ko- 
misjach zwłaszcza z okazji dyskusji budżetowej 
i ujawniają swe poglądy co do rozwiązania pie 
trzących się zewsząd saa, 


Płk. Kostek Biernacki w Olkuszu. 


URLOP W OLKUSZU. 


Biernackiego z Olkusza okazałą się mylną; 
wyjeżdżający oficer był kim invym. Płk. 
Biernacki bawi dotąd w Olkuszu j u pp. Ot- 
tów ma zabawić jeszcze przez miesiąc. 

A więe komendant kazamat brzeskich spę: 


dzi caly urlop w małej mieście prowinejonal: 
nej. Czyżby sądzi. że w tem mieście przeczeka 
cały alarm, wzniecony dokoła Brześcia? 


Sowietom potrzebny pokój 


Moskwa, 5 stycznia. Na wczorajszem otwar 
cja obrad centralnego komitetu wykonawcze- 
go prezes rady komisarzy ludowych Mołotow 


złożył sprawozdanie z planu gospodarczego 
iim. i. oświadczył: 


„Dzięki ulepszonej organizacji pracy osią- 
gnęliśmy w roku ubiegłym wielkie postępy w 
dziedzinie gospodarki rolnej. Ale oprócz postę- 
pów byly też | znaczne braki w różnych dzie- 
dzinach gospodarczych. Rada komisarzy ludo- 
wych przywiązuje wielką wagę do planu go- 
spadarczega na rok 1981. Aby zapewnić lepsze 
wyniki musimy pracę Sowietów poddać zasa- 
dniczej zmienie: praca ta musi być uzgodniona 
z wytyczną partii komunistycznej. Naszem 
najważniejszem zadaniem jest zabezpieczenie 
wykonania planu gosnodarczego. do  ezego 
potrzekny jest pokój. Kryzys światowy zwięk- 
Sza się jednak stale i prawdopodobnie w roku 
1931 dojdzie do punktu kulminacyjnego. Kon- 


fęrencja gospodarcza z listonada r. ub. odhvta | letniego w 


niku. Skuteczny (?) rozwój planu pięcioletnie- 
go umożliwił rozszerzenie handlu sowieckiego 
z państwami kapitalistycznemi. Nasze stosun- 
ki, a specjalnie stosunki gospodarcze z całym 
szeregiem państw rozwijają Się normalnie. 
Dobre stosumki handlowe utrzymujemy prze- 
dewszystkiem z Niemcami, Turcją, Włochami, 
Anglją. Szwecją. Japonją. Persją i Afganista- 
nem. Równocześnie daje się zauważyć wzmo- 
żona (?) kampanja antysowiecka. Akcja ta jest 
nawskróś wroga interesom państwa sowieckie- 
go. które walezy o Socjalizm i poprawę sytu- 
acji mas. jak również o pokój (!) umożliwiają- 
cy wykonanie tych zadań. Ci. którzy kierują 
kampanią antysowiecką przygotownją (') nową 
wojne (1). Fiasko przygotowawczej kampanii 
rozbrojeniowej jest dowodem złej woli (?) 
państw: kapitalistycznych. które dążą do po- 
większenia swych zbrojeń Myv walczymy o 
urzeczywistnienie wospodarezego planu pięcio- 
czteroch latach. Wykonanie tego 


w Genewie nie doprowadziła do żadnego wy-' planu wymaga pokoju. 


ZETA DLA POLSKI. 


Wiedeń, 5. 


ieaie* RCI rząd austriacki postanowi 


odpowiedzialności | ograniczyć jaknajkardziej uroczystości i przy- 


jęcia” reprezentacyjne. 


(APT). Ze względu na przesi- | 


NOWY WICEMINISTER. 
Warszawa, 5. 1. (Telef. wł.) Prokurator Sa- 
du Najwyższego n Świątkowski zastał miano 

wany wicemiristrem sprawiedliwości. 


amm: $: 
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© czem pisza inmi? 


Brześć spowoduje wielkie "m 
„Naprzodu 


Warszawski korespondent 
twierdzi, że 

„jest w kraju czynnik — nominalnie naj- 

wyższy i moralnie najbardziej nienamszo- 

ny — który tylko z silnem przezwycięże- 
niem swych skmtpułów etycznych  lykal 
dotychczas wszystko, ale Brześcia przełknąć 
nie chce, ani nie może, 

Dużo tu mówią, naturalnie na ucho, fs 

o przygotowujących się wielkich zmianach, 
większych, niż zmiany na stanowiskach 
ministerjalnych, O ile takie pogłeski, po- 
iawiające się nie po raz pierwszy, wówczas 
nie miały dostatecznego uzasadnionia, to 
dziś mają i nawet je wymieniają: Brześć 
to sprawił, że najlepsi przyjaciele i naj- 
wierniejsi wykonawcy cudzej woli zrazili 
się i nie chcą ani z tymi ludźmi,”ani z temi 
sprawami nic mieć do czynienia”, 

A jednak wydaje się to mało prawdo- 
podobnem. Kto na hańbę Brześcia nie rea- 
gował moeno i otwarcie wtedy, gdy otrzy- 
mywał w tej sprawie listy (np. od Ks. Pry- 
mas a Hlonda), kto po ogłoszeniu faktów 

w Sejmie milczał i milczy już prawie mie- 
siąc, ten da się zapewne jakoś uspokoić, 
ułag rodzić, przekonać i wszystko zostanie 


jak było. 
Generalna próba trwałości systemu. 


„Polonia* sądzi, że min. Piłsudski wy- 
jechał tal daleko i na tak dlugo głównie 
dlatego, że chciał się przekonać, czy jego 
dzieło jest trwałe i czy jego ludzie potrafią |, 
się bez niego obejść. P. Sławek stał już 
w ub. roku na czele rządu, ale mając Sejm 
.z opozycyjną większością nie czuł się na 
„siłach. To też marsz, Piłsudski stanął sam 
na czele gabinetu, przeprowadził wybory 
tak, że dały większość sanacji, a potem 
znowu usunął się i to tak daleko, że jest 
niedosiegalnym dla wszelkich zapytań i próśb 
o radę. 

„Usuwając swoją osobą w cień, a tem 
samem pomziostawiając stworzone przez sie- 
bie dzieło jego siłom własnym, p. Piłsud- 
ski otworzył przed nami okres, w którym 
będziemy mogli ocenić, czy wogóle to dzie- 
ło posiada samo w sobie jakiekolwiek wa- 
'rumki żywotności poza osobą twórcy". 
Jeśli min. Piłsudski będzie musiał zno- 

wu czynnie wkroczyć, to wynik generalnej 
próby systemu będzie ujemnym. i 


Sen. Korfanty odpowiada p. Anuszowi. 


Sen. W. Korfanty odpowiada na łamach 
„Pelonii* na stare zarzuty, powtórzone świe- |” 
że przez p. Anusza. Niektórym oskarżeniom |; 
sen. Korfanty nie przeczy. 

„Wałkę z Moraczewskim w 1918 i 1919 
roku poczytuję sobie za zaszczyt, Nie po- 
myliłem się w swym sądzie o Moraczew- 
skim, bo jego dawmiejsi, najbliżsi przyja- 
ciele dostatecznie go scharakteryzowali”. 
Nie poczytuję też sobie tego za ujmę, 

pisze W. Korfanty, że 

„przez kilka miesięcy po wybuchu wojny 

światowej byłem zdezorjentowany w stro- 

nę państw centralnych, Takich było więcej 

w Polsce. Przekonawszy się o błędnej dro- 

dze, miałem odwagę wyznać to publicznie 

z trybuny parlamentarnej w Berlinie i pow- 

tarzać ciągle, że naród polski może spo- 

dziewać się swego wyzwolenia tylko w opar. 
ciu o państwa koalicyjne“. 

Zarzut dążenia do utworzenia samodziel- 
nego państwa śląskiego nazywa sen, Kor- 
fanty maaa Co do gospodarki finan- 
sowej Śląskiego Komisarjatu Plebiscytowe- 
go. to była ona oszczędna, a wydatki 
skromne. 

„Najwyłższa Izba Kontroli Państwa zba- 
dala je w swoim czasie i zatwierdziła. 


P. Anusz powtórzył też starą bajkę, ja- 
kohy Korfanty podczas plebiscytu dał roz- 
kaz zabicia ks. Pośpiecha, P. Anusz wspo- 
minał o słowie honoru jakiegoś oficera. 
Korlanty odpowiada: 

„Przyjaciołom p. Anusza przed dwoma 
laty dałem sposobność przed sądem okręgo- 
wym w Katowicach do przeprowadzenia 
dowodu prawdy. Świadkowie pod przysięgą 


> 


b, nisko ocenili wartość słowa honoru ofi- 
cora p. A, Amusza. Przyjaciele p. Anusza 
zostali prawomocnie zasądzeni i ukarani 


jako oszczercy*, 

Wtroszcie przyznaję sen. Korlanty. 76 
w cząsie wojny pisywał dla krakowskiego 
N. K. N. raporty o polityce niemieckiej, ale 
z czasem yprzestaly się one podobać N. K. 
N-awi. bo Korfanty wykazywał, że opiera- 


mie nadzici na życzliwości niemieckiej musi, 


się skończyć katastrofą. 

Tak wice wszystkie zarzuty p. Anusza 
zostaly odparte. Wszystkio one dotyczą 
spraw dawnych. kóre można było doskonale 
"hadać i wyświetlić. Kto jak kto, ale rząd 


mógł to 4ZFNIĆ, bo przecież ma w swych 


„GŁOS NARODU" z dnia 6-go stycznia 1981. 


Pod znakiem groźnej rzeczywistości. 


Leżą przedomaą dwie niemieckie ksiąźki tc- 
go samego autora *), które wstrząsnęły mą Ho 
głębi. Obie są krzykiem dnia dzisiejszego, krzy- 
kiem bolesnym, wypływającym z najbardziej 
gruntownego zbadania zagadnień, 0 których 
autor tak jasuo i wstrząsajaco napisal. Mamy 
do czynienia z autorem, który posiada bardzo 
czujny zmysł spostrzegawczy, a u którego na- 
ukowe q:rzcastawieme  zebranegn materjału, i 
spostrzeżeń — nie nudzi: Dr. Algennissen ma 
styl bardzo lekki. przyjemny i zwięzly. U Niem 
ca rzadka to zaleta, W ciągu ostatnich lat miał 
Dr. Algermissen juź ponad 170 trzydniowych 
kursów w Niemczech, Ansteji i Gzochosłowacji, 
na których uświadamiał swoich sluchaczy — 
księży I świeckieh — o wielkiem nietezpieczeń 
stwie i myprost olbrzymiej domicełości wszyst- 
kich przez niego omawianych zagadnień. 

Bierzmy  najsamprzód wp? ost 0 pokową 
„Kosfessioaskunde”*, Mamy tu przedstawioną j5 
naukę o Kościele katolickim i o wszystkich, 
Kościottch i religjach chrześcijańskieh. 1 tak 
zaznajamia nas najprzód z sektami, które się 
w nowszych czasach wyłoniły z katolicyzmu, 
jakiemi są: Deutschkatolizismus, Kościół CZE- 
sko-słowaaki, Amglipayismus.  Starokatolicy 
(Kościół z Utrechtu, Polski Rdół narodowy 


on 


i Chorwacki Kościół narodowy), Kat. Kościół ji modlitwy, przejmuje najbardziej grozą. 


liberalny, Marjawici, Kościół Jezusa (w Meksy 
kn), i t. d. W dalszym ciągu przedstaw autor 
Kościół prawosławny i jego sekty, względnie 
Kościoły marodowie, jak: Nestorjanie. Ormjanie, 
Jakobieł, Chrześcijanie Tomasza, Kopci i Abys 
syńczycy, Bardzo zajmujące są rozdziały o sek- 
tach czysto nosyjskich. 

Dalej zajmuje się autor protestaniyzmam i 
jego sektami. Kościolem anglikańskim i z mnie- 
go wypływającemi sektami (Bartyśei, Quake- 
rzy, Metołyści, Armja zbawienia, Gminy kat. 
apostolskie, (iminy mowocapostolskio i t. 74). 
Trzieci wielki oddział poświęcony jest protes- 


tantyzmowi amerykańskiemu i jego wielkim 
sektom. jakiemi są: Mommoni, Adwentyści i Ba- 


dacze Pisma ów. Ostatni rozdział rzuca Światlo 
na najnowsze próby zjednoczenia chnześci jaa. 


Jest to prawdziwa encyklopedja wierzeń 
chrześcijańskich. Podziwiać należy  pilność 


w zebraniu i przestudjowaniu olbrzymiego ma- 
terjału. Autor podaje wszędzie rozwój histo- 
ryczny, naukę dogmatyczną i stan posi jadania. 
Uderzy czytelnika poważne traktowanie naj- 
śmieszniejszych nawet sekt. Książkę tea ró- 
wnym pożytkiem mogą studjować i niekatoli- 
cy, nikogo bowiem nia obraża, nikogo nie: lek- 
ceważy, daje rzeczowy i wierny obraz danego 
wierzenia. Dla księży, historyków i socjolo- 
gów jest wprost nieoceniony drugi rozdział: 
„Przyczyt my A się nowoczesnego sek 
ciawstwa'. Wogóle cała książka przeplatana 
jest cennemi, z doświadczenia wyrwanemi 
wskazówkami, jak się zbliżać do niekatolików, 
a już w szezególności do nowych sekciarzy. 
Pierwsze i jedyne w tym rodzajn dzieło. 

Druga książka Dr. Algermissena: „Freiden- 
kertum, Arheiterschaft wid mr sę nd zasi- 
guje na naszą szczególną uwagę. Nie dlatego, 
jakoby wolnomyślicjele w Polsco byli groźną. 
już orgamizacją, lecz książka ta jest niczwykle 
cenną dlatego, bo nam daje ohraz działalności 
wolnomyślicieji w Rosji,.w Niemczech, Atsteji, 
a po części i Czechasłowacji. Q „Związku pol- 
skich wolnomyślicieli” (Warszawa. Elektoralna 
13) autor daje tylko wzmiankę. 

Co się dzieje pod tym względem w Rosii, 
wiemy coś — nie eoś. „Związek wojujących 
bezbożników* liczył tam 1 marca 1930 ponad 
2 500.000 czlonków. Dzięki ich propagandzie 
zamknięto w Rosji odr. 1927—1980 2 „012 
świątyń. Z0. zgrozą czyta ri o zorganizowanej 
pracy bezhożnej w szkole. teatrze, kinie, w ta- 
djo, w literaturze i nik wśród włościan i 
robotników, a już najestrzej w wojsku i wśród 
dzieci. Związkowi bozbożników pomagają w tej 
pracy szłańskiej wszystkio państwowe instytu- 
ejo, pźrtja komunistyczna, stowarzyszomia ..0- 


światowe, gospodarcze i t d. Wiemy o tom, 
Wo jakos nas to mało obchodzi. Pocieszamy 
się, że to mamaueona przez bezdomne państwo 
robota. Trzygladnijmyż się zatem eyfrom 


gdzia od zakończenia wojny nia by- 
ło rzadu, w którymby katolicy nie byli zasia- 
dal. allo aii nie kierowali lasem państwa! 
|W Niemczech Związek bezhożników miał w T. 
1905 dwunastu członków, Ww r. 1910... 50, w z. 
1920.. 59.829, a w r. 1930 (1 kwietnia) 649.000 


Dr. Bonrad Algermisscn:  Koufeesions- 
kute? 1920 iu 80. str. 846. Cena 13 Mk. 4 wy- 


4 Niemiec, 


danie. — Freidenkertum, Arbeitorsehalt und 
Seelsorge". 1930 in 80 152 str. Cena 2 Mk, 4 
wydanie, — Wydane przez „Verlag Joseph 


Giesel*. Ilamtmover 1 5. 


rekach wszelkie archiwa. wszolkią rachunki 
dokumenty. A jednak nie udowodniono 


sen  Korfantemu żadnego przestępstwa. 
A p Anusz mimo to powtarza oszczerczej|musi błagać 
zarzuty! z 

=e 


| 
| 
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członków! Liczba członków dzięki niezwykle 
żywej i bezczelnej propagandzie wzrasta z 
Gnia na dzień bez: jakiejkolwiek pomocy pań- 
stwowej, Związek bezbożników niemieckich o- 
pera się głównie na pawtji socjalistycznej i ko- 
munistycznej, 

Frzytoczę kilka cyfr z innej statystyki. W r. 
1920 cpuścilo swą religię (w Niemczech) 44.704 
katolików i 305.584 ewangelików, a w r. 1927' 
licaba apostatów wśród katolików wynosiła już 
363.931, wsród ewamgelików zaś 
W Wiedniu zeewało z chrześcijaństwem wszel- 
kie niei tw latach 1918 1927) 140.043, w Lip- 
aku 70.809. W Czecho%.ałwacji na 13.374.364 
wystąpiło z Kościoła 1,400.600. 

z jeszeze obraz dzialalności wobnomyśl:- 
W r. 1900 hyło w całych Niemczech 
AG RA jów i 689 spaloń rocznych. w r. 
k 24 kromatorja i 6.084 Agi wr. 1080: 
53 (10.848), w r. 1026: T6 (40.043), a w r. 1929 
Kodi krematorjów podskcczyła W. 

Dr. Algermissen czerpie swoje liczhy ze źró 
del najpewniejszych. bo z wzędawych sprawo- 
zdań samych związków  wolnomyślicielskieh, 
To, to w jego książce czylamy o zaprowańza- 
niu wśród wolnomyślicieli nowego kultu Dez- 
beżnego, mającego zastąpić naszą Sakramenty 
A już 
najwięcej daje do myślenia odgrywanie wiel- 


O nowoczesne 


A r x 
(W związku z artykulami p. Józefa Wnęka, urmieszczonęmi w „Glosie Narodu ike ts 


chowanie nowej kobiety” i wy 


(li) Nie nożna o brak idealów oskarżać ko- 
bietę z grupy pierwszej (wymienienej w pierw- 
szym artykule), będącą mózgiem, sercem oraz 
genjuszem swego zespolu, twórczynią progra- 
mów ideowych dla masy nietwórczej. gdyż 
ideałami są te dawne: Bóg, Ojczyzna. Redzi- 
na, Ludzkość, plus nowe: rozwinięcie w sobie 
pelnego człowieczeństwa, w ońniesienin do sic- 
bie i ludzkiego zespołu, w ktorem sio żyje. 
przez rozwój umysłu i serca z wyzyskuniem 
przydatności życiowej. O tem się wie, to sję 
kocha, dlatego się pracujes i walczy, aby po- 
godzić ideały — rozwinięcie i zachowanie czło 
wieczeństwa w sobie — z wymaganiami gruny, 
czyli życia ogobniczego z życiem malżeńskiem 
i redzinnem. To jest jednak daleko trudniej- 
szą niż być „Kapłanka domowego ogniska”, 
„strażuiczką skarbów“ nagromadzonych przez 
męża, trudniejsze niż życie nawet dawniejszej 
żony — niewolnicy i dlatego niejedna kobieta 
wolałaby tamto niż wytwarzanie nowego ży- 
cia. 

Nie dziwnego skoro tamto życie nie wyma- 
galo ojpowiedzialneścj zu siebie i za dom, a 
obcene wymaga, skoro do pokonania mamy 
swoją naturę tak często podlegaiącą zaburze- 
niom fizjologicznym, psychikę tak malo przy. 
awyczajoną organizawać życie i odpawiulać 
za to, nadmiar obowiązków, jak praca nadl 
sobą, praca w domu, wychowywanie dzieci. cze 


ste praca zawodowa poza domem, Ta wszyst- 
ko dla nczynienia zadość sobie. wymaganiom 


żyje. i dla zaspoko- 
lub tęsknoty za 


natury, grupy w której się 
jenia swych uczuć miłości 
dzieckiem. 

Nie pomcże ucieczka przed tem, gdyż nie 
poddanie się funkcjom wymaganym przez gru- 
po, mścić się będzie na grupie, w formio wy- 
Jadnienix kraju, alho na jednostce, dając jej 
za niezależny byt i swobodę osolniezego życia, 
tęsknotę i poczucie osamotnienia. 

Pomoże jednak w znacznym stopniu w pro- 
wadzeniu domu i w pracy zawodowej zreorga- 
nizowanie obowiązków domowych na zasadach 
naukowej organizacji pracy, rozłożenie jej na 
wszystkich domowników, wyzyskanie najnow- 
szych dostępnych budżetowi ułatwień techniez- 
nych np. w zakresie prania, gotowania, sprzą- 
tania, cerowania, wyzyskanie wiedzy o wycho- 
waniu niemowląt i dzieci, posylanie ich do 
przedszkoli, wyręczanio się fachową siłą pedu- 
gogiczną, gdy się samemu nie jest wychow aw. 
czynią, branie urlopów bezpłatnych, o ilo się 
da. na czas, gdy ma się małe dzieci w domu. 
Oczywista. że to wymaga ze strony -kobiety 
gruntownego przygotowania i ciągłego pogłę- | 5 


biania qrzoz książki, pisma. wykł ady swej 
wiedzy w zakresie prowadzenia domu. umin- 


jętności wychowania dzieci. współżycia z mę- 
żem. wymaga dla zachowania zdrowia takża 
sportu, chociaż nie „rzucania dyskiem i ©szcze- 
pem*, ale bodaj gimnastyki. 

Za najtrudniejszą bodaj sprawę uważam 
wychowanie dzieci, gdyż chociaż prawie każda 
potrafi wodzić, tak mało potrafi wychowywać 
swe potomstwo, bo dar wychowania, urabia- 
nia drugich nie wszystkim ludziom, a tem sa- 
mem i matkom jest dany. Wnrawy w czynno- 
ściach gosnodarezych inteligentna kobieta prod 
ko nabędzie, ale o zdolności wychowawczyni 
Ducha Świętego. a jeśli ich nie 
uprosi, to przynajmniej powinna wykształcić 


1.550.088. | oy 


licy G: 


kiej roli w tym bądź co bądź strasznym ruchu 
partji socjalistycznej i komunistycznej. Autor 
nie zajmuje się stosunkami franceuskiemi, które 
jak wiemy są jeszcze gorsze. 

Druga część książki poświęcona jest wicl- 
kiemu zagadnieniu: jak pozyskać znów la 
Chrystusa te masy wojujących  bezbożników? 
Autor przypomina katolikom gorzkie prawdy, 
że mianowicie zaniedbano i zlekeeważeno o 
pickę i starania o poprawę losu materjamego 
robotników. że wogóle malo poświęcano uwagi 


ji pracy dla spraw społecznych, w następstwie 


czego na 
znictwa i 


gruncie nędzy wyrosła zarazą bczbo- 
apostazji. Gdy się zważy, źć niemiec- 
katclicy i ewangelicy nio malo zrobili. by 
sprawa społeczna rozwiązaną zostala w duchu 
chrześcijańskim, zo strachem czlowiek myśli, 
co sią stamie u nas. gdzie prača — choćby naj- 
skronmiejszą — w kierunku poprawy bytu ma- 
terjalnego robotników jest jeszcze ciągle na- 
uywana „radykaliznem* lub „trzymaniem 
cjalistami”, Co się stanie u nas. gdzie chrześci- 
Ijaúskie związki zawoślowe są prawie że w po- 
wijakadh? Wszyscy nasi sąsiedzi pouczają nas 
bardzo wyraźnie, że z wielkiego zaniedhania 
jrobqtników i ze strasznej ich nędzy, wylęga się 
na polskiej niwie spolecznej zaraza wojującego 
bezbożnictwa, j 

Smdjujmy na gwalt książke Dr. 
na. Obok licznych zalet posiada i wi 
tuża (152 str.) i nie droga 12 Mk). 
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Ks. Dr. F. Machay. 


życie kobiety. 


JONY- 
dezemi w osobnej broszurze). 


się na tyje hy żie nic wychowywać, zanim 
dziseką przejdzie w ręce prawdziwej wycho- 
waw czyni lub zajmie się niem ojciec, o ilo jest 
wychowawca. 

Wtedy zobaczymy znowu matkę j wiele 
matek, ale z dziećmi. (ylko już zapewne nie 
na kalu, bo na to szkoda czasn, (wysiadywanie 
matek w roli anicłów stróżów córek na nic 
się dziś nie zda), ale przy pracy. w życiu spor- 
towem, w przyjaźni, pozwalającej na zachowa- 
nie antorytetu cesobistego matki, nietylko urzę- 
dowego, jak to bywalo w rodzinach dawnego 
typu: i na samodzielne życie córki czw syna. 

Nio wystarcza oskarżać tylko „emancyja- 
cję”. „rewolucję w życiu kobiety" za to, że 
matka stala się podobno przeżytkiem fodhilka 
tn le Wnękay. „Matki nie mają głosu. 
nikt 


ich nie slucha. Nie wystarcza oskarżać 
tylko dzieci, skoro winmi są także i rodzice. 


przedowszystkem te bardzo rzekomo wpływo= 
we matki w dawnej rodzinie, które nie umiały 
widocznie zachować dzieci przy sebie į w swo- 
ich fermach życia gdyż nie byly przygołowa- 
ne umysłowo do wywierania wplywu  wycho- 
wawczego na młodych. chociaż pierwszorze- 
dnie kochały swą rodzinę, „niańczyły, gotowa- 
ły, cerowaly*, 


Współżycie I wpływ na własne dzieci uda 
się może nowym matkom: lepiej. o jle wycho- 
winie oprą na wyrabianin samodzielgości w 
dzieciach, wapólpracy z niemi, przyjażni į mi- 
lości, Kaźda z nich musi zawodowo traktować 
Życie w domu i bezwzględnie zerwać z nic- 
uctwem pedagogicznem. ale każda z kobiet 
musi umieć jeszcze drugi zawód do zarobka- 
wania, choćby z niego nio korzystała, aby 
sawsze móc być samodzielna, materjalnia, gdy 
maż umrze lub odejdzie, być samodzięlną oily 
się męża mie dostalo, móe pracować, sły sią 
wyszlo zamąż, alo zawód kocha się narówni 
% obowiązkami malżeńsko - macierzyńskiemi 
albo, gdy praca kobiety umożliwia materjaluie 
zawarcie małżeństwa lub chroni rodziną przeil 
nędzą. Również powinna kobieta mieć wy- 
kształcenie, aby umieć pielęgnować swe życie 
umyslowo i nezuciowe nawet przy takim ni- 
wale pracy jaki spada na kobietę dzisiejsza: 
Gdzie jednak kobicia ma się przygotować do 
takiego życia? Wnęk proponuje osobno szkoły 
żeńskie średnie i osobne uniwersytety żeńskie 
(tak jak w Ameryce). Ogół kobiet dwa lati 
temu wypowiedział się przeciwko szkołom żeń- 
skim z odrębnym programem, a to dlatego. ż0 
byłoby to zamknięciem kobiecie wywalczone” 
ga tak ciężko prawa wstępu na uniwersytel. 
Myślę jednak, że ten sam ogół bardzo bedzie 
zabiegał o utworzenie różnych kursów zajęć 
kobiecych, na które uczęszcza bardzo dużo 
kandydatek Wyższej Szkoły zajęć kobiecych. 
Sądzę, że wykłady organizawame przy Pora- 
miach dla matek także są przejawem tego "9 
zumnego kierunku. Z tego wnioskuję, że jest 
lepiej, niż niektórzy myśleli. gorzej niż być p^- 
winno, ze wzelędu na „mase nienświa?0- 
mima. Z rozmachu pracy twórczyń zargamizo 
wanego domu, widać, że „nie wskrzeszaiie 
przeżytych kształtów“ z przesziości. dadza #0 
bie radę z ororną jeszcze teraźniejszością ‘U 
ko trzeba umieć czekać i życzliwie ustosnake, 
wać się do ich wysiłków. 

'Dr. Helena Spoczyńską 
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Ma ziemiach Rzpltei 
Paderewski — członkiem honorowym 


Stowarzyszenia Kompozytorów polskich. 


Walne zebranie Stowarzyszenia Kompozy- 
torów polskich w Warszawie mianowało człon- 
kami honorowymi: Ignacego 
Piotra Maszyńskiego, oraz Aleksandra Micha- 
łowskiego. Zarząd Stowarzyszenia ukonstytuo- 
wał się następująco: Ludomir Różycki, prezes, 
Tadeusz Joteyko, wiceprezes i skarbnik, Euge- 
njusz Morawski, drugi wiceprezes. Adam 
Wieniawski, sekretarz generalny. Prócz tego 
członkami Zarządu zostali: panowie Karol Szy” 
manowski, Stanisław Niewiadomski, Piotr Ry- 
tel. Witołd Maliszewski i Roman Chojnacki. 


Co trzeci dzień śmiertelna ofiara. 
Smutna statystyka ruchu w stolicy. 


Wzrost automobilizmu w Warszawie spo- 
wodewał w r. 1980 również i zwiększenie się 
liczby wypadków samochodowych w stolicy, 
odzie zanotowano w ciągu ub. roku 920 osób 
rannych j 50 zakitych. Również zwiększyła się 
liczba ofiar skutkiem wypadków  tramwajo: 
wych o T2 osoby ramnę i 9 zabitych. Ogółem 
tramwaje warszawskie zranily w r. 1920 248 
osób. a zabitych — 29. Wreszcie ofiarą Wy- 
padków kolejowych w Warszawie lub pod mia- 
stem padło 71 osób rannych i 26 zabitych. 
Przeciętnie zatem wszystkie środki lokmocji 
w Warszawie ranią 3 osoby dziennie, podczas 
gdy jeden wypadek Śmiertelny zdarza się co 
trzeci dzień. 


Pierwsza w tym roku ofiara Tatr. 


Z Zakopanego donoszą o strasznym wypad- 
ku. jaki zdarzył sie onegdaj w Tatrach, na 
szlaku wiodącym z Marskiego Oka do Doliny 
Pięciu Stawów Polskich. Docent uniw. war- 
szawskiego, 27letni Jan Crammer, idąc z bra- 
tem ciotecznym J. Lecehowskim z Morskiego 
Oka przez Świstówke do Pięciu Stawów po- 
Ślizgnął się na zlodowaciałym stoku i „wpadł 
w gleboki źleb, ponosząc śmierć ma miejscu. 
Ofiarę tragicznego wypadku przewiozło Pogo- 
towie Tatrzańskie do Zakopanego. 


Afera celna w Łodzi zatacza 
wielkie kręgi. 

W związku z  wielkiemi „nadużyciami 
w Ajencji celnej w Łodzi, o czem ostatnio pi- 
saliśmy, policja dokonała szeregu aresztowań 
wśród pracowników łódzkich firm spedycyj- 
nych. zamieszanych ,w tę aferę. Ogółem zaaresz 
towano i oddano do dyspozycji sędziego śled. 
czego siedem osób, przeważnie żydów, a mia- 
nowicie: z firmy „Polski Tdoyd* i „Leinkauf 
Sp. Ake.“ D. Szella i Jerzegu Głowackiego, 
z firmy „Spedom* Filipa Grinblaua: z firmy St. 
Rubinstein — Wolberga: z firmy H. Przedbor- 
skiego __ Jakóba Cederbauma i z „Międzyna. 
rodowego Towarzystwa Transportów i Żeglu- 
gi“ Jerzego Firsta 


Bandyta — mistrzem charakte- 
ryzacji. 


Do Łodzi przybył w tych dniach niebezpie” 
czny tandyta, 26-letni Jedidi Kanc, przywódca 


żydowskich opryszków warszawskich, znany 
w kołach bandyckich jako „mistrz charaktery- 


1% 


zacji. Kanc, sprawca szeregu zbrodni, stałe 
wymykał się z sieci, zastawianych przez poli- 
cję, dzięki umiejętnemu zmienianiu wyglądu 
swej postaci. Był rzeczywiście „mistrzem ma- 
ski, 

Zaalarmowana przez Warszawę policja łódz 
ka zarządziła energiczne poszukiwania, uwień- 
czone wreszcie pomyśliym wynikiem, Dowie- 
dziowszy sie, że Kane ukrywa się w jednym 
z domów przy ul. Zgoda. policja zorganizowała 
obławę i otoczyła dom. W pewnej chwili wy- 
skoczyła z okna 1 piętra jakaś kobieta i chciała 
zbiec. Policja pochwyciła tajemniczą akrobat- 
kę, którą okazał się właśnie Kane. Niebezpiecz” 
nego bandytę przewieziono w kajdanach do 
stolicy. 


Znów „urlop zdrowotny" bandyly. 


W Sławkowie aresztowano niebezpiecznego 
bandytę Franciszka Niemczyka, który, skaza- 
ny przed dwoma laty na trzy i pół lat wię- 
zienia za zabicie strażnika celnego, został po 
dwnuletniem odsiedzeniu kary w więzieniu bia- 
łostockiem wypuszczony z powodu złego stanu 
zdrowia, U 

T. zw. „urlop zdrowotny wyzyskał Niem- 
czyk na urządzenie szeregu napadów na tere- 
nie Zagłębia Dąhrowskiego. Oprrszka osadzono 
za kratami, 


e (JE 
SCHRONISKO NOCLEGOWE DLA OCIEM- 
NIAŁYCH INWAŁIDÓW W WARSZAWIE. 


Zarząd Związku Stowarzyszeń Ociemniałych 
Żołnierzy R. P., pragnąc ułatwić niewidomym 
b. wojskowym przyjazdy do Warszawy w spra- 
wach inwalidzkich, założył lokal noclegowy 
przy ulicy Ząbikowskiej L. 36. W lokalu tym 
ociemniali imwalidzi znaleźć mogą wygodny 
nocleg wraz z przewodnikiem. 


bai: Ś Sza 


Paderewskiego, | 


„GŁOS NARODU* z dnia G go stycznia 1931. Str. 3. 


1000 tsamów aktów w jednym procesie 


W berlińskim sądzie ławniczym odbył się 
olbrzymi proces o oszustwo, Sprawa. o którą 
chodziło. ciągnie się od szeregu lat į obejmuje 
ponad tysiąc tomów aktów, tak, że z braku 
miejsca rozprawa musiała się odbyć w sali po- 
siedzeń sądu przysięglych. Do procesu powo- 


Papieże w anegdotach. 


Papież Pius X znany był z pogodnego uspo- (niedźwiedzie) j Bovi (woły). jako posłów dp! 
sobienia i humoru. Pe nego razu Uzyskała Papieża. hy wyjednali dla miasta swego pewną 
audjencję jakaś egzaltowana dama, która Delegaci przedstawili się sekretarzowi 


łaskę. 
chcąc zwrócić na siebie uwagę Papieża pod- w Watykanie jako eksclezeja Orsi dei Quaran- 


czas przyjęcia, rzekła: „Ojeze święty, Ojsiec ta i ekselencja Bovi dei Quaranta. a a E ; Wa ae f 
jest rzeczywiście świętym*, Rcziaroniony sektółarz wobec innyth śC- łano 150 świadków, broniło zaś pięciu adwo- 
Z uśmiechem odparł Fius X : „Moja sio- ści zameldował: Jego ckselencja dei quaranta kaoni ? 


stro, jest to mała pomyika z twej strony 


Roworoczne mułu szlacheckie 
w Angiji. 

Z ukazji Nowego Ruku angielski król pod. 
visał dekrety. nadające tytuly parów 4 osobom. 
baroaeiów — 5 osohom. oraz nadał szlache- 
ctwo 54 osobom. Wśród nowych parów figu- 
nie znakomity "czony Sir *Ernost Rotherford. 


Ja Ori (40 niedźwiedzi) i jego ekselencja dei 

nazywam się Sarto, a nic, jak ty sądzisz, Santo ! quaranta Bovi (40 wołów). Wśród ogólnych 

(Święty). |uśmiechów Tapież zwrócił się spokojnie do 
Innym razem rodzina pewnego pralata .za-, sekretarza: „do więc prosze wprowadzić asieni- 

znaczyła lekko Pinsowi X. że mi ógłhy ckdarzyć , dziesiąt zwierząt” 

ich krewniaka „czerwonym kaneluszem* (ozna- | Rardynal Cu: megna, który w swoim czasie 

ka udynalskiej godności). Papież natychmiast, uchodził za smakosfa, skarżył sie newnego ra- 


zbił ich z tropu, zaznaczając ctwarcie: -|2 rzed Papieżem enty że krążą 4 i : 
R: pu, a 3 ią „A pe „Bą U DAE jange Kan Uei pgn Szlachectwo omzymał, m. in. znany pisarz i 
NE: SIĘ, o co wam chodzi; lecz jesteściejo jego osobie satyry, zarzucając mu obżar- x l 

7 erub biedzie: 3 sA" R A k À ; paeyfista Norman Angell. 
w grubym błędzie; ja bowiem jestem „capel- | stwo. 

lano (zastępcą) Chrystusa”, a nie, jak wy sq- „Ależ odpowiedział Pamież dobrodusz- Miebywały świąteczny ruch pocztowy 
dzicie, Jego „capellaja* (kapelusznikiom). uie — mój drogi kardynale, kto dużo je. ten w Angiji 
» K . 


musi również dużo trawić”. 

Fapież Sykstus V w młodeści hyt ubogim 
pasterzem, Później wstąpił do zakonu Fran- 
ciszkanów ji dzięki swym niejrospolitym zale- 


Pewien alchemik nanisał dzieło o „robie- 
niu“ złota i dedykował je Fapieżowi Leone- 
wi X, sądząc, że w zamium za to otrzyma jà- 
kieś wynagrodzenie lub odzmaczenie. Papież 
zapatrując się krytycznie na „kamienie ma- 
drości, eliksiry życia“ i t. d., któremi to wów- 
czas „zagadnieniami“ zajmowali się alchemicy. 
przesłał wynalazcy pustą kiesę, zaznaczając 
swemu sekretarzowi: „Ponieważ posiadł on już, 
sztukę wytwarzania złota. przeto powinien po- į 


Rozpowszechnicny w Anglji zwyczaj prze- 
syłania ozdobnych powiuszowań  gwiaziłko- 
wych i noworocznych. tudzież drobnych podac- 
tom ducha. otrzymał najwyższą godność w hie-|ków przez pocztę, przybrał tak clbrzymie roz- 
rarcnii kościelnej, Pewnego razn, już jako pa-|miary, że. jak obliczają, w ciągu tygodnia koń- 
pież. „był świadkiem klótni my” pyon tzącęgo się w CY ubiegłego Bożego Naro- 


er nie wy- ws An dziesięć n Eich Wa Ma 
dno tylko z londyńskich pocztowych biur roz- 


hiszpański z uporem TAK, n: 
wodze się z dom „jaśnie oświeconego?* Wtrą. 


siadać dobrą kiesę, którą może napeinić do- cając się do sprzeczki, papież ironicznie na- j|azielczych. mianowicie Mount-Pleasant. rozse- 
woli pieniędzmi”,  pomknaął: „Słusznie, również i mój dom byl|eregowało miljon sto tysiecy tych paczek. 


‘< Wzmosił się on na stokach 
dziurawy dach wnpadalo 


„jaśnie oświeeony* 
Abruzzów, a przez 


Za czasów papieża Benedykta XIV wydo- 
legował senat dei Quaranta (czterdziestu) mia- 


Wspomniemia wotenne © Marsz. 


sta Boliwji dwóch swoich członków Orsiiw neey światło jasno świecących gwiazd“. ietre. 

Na początku wielkiej wojny. gdy Joffre do 
DE GUZ FLTTETTOW LSZCCI 
- amea z = | wodzi armja MJ French — angielską, 


w. książę Mikołaj (raczej Nikołaj) — rosyjska, 
a Putnik — serbską, poszukiwacze horoskopów 
|krwawych zapasów ukuli taki anagram po- 
dwójny: 


wszelkiego 
rodzaju 


peleca i wykonuje przeróbki i reperaciej 

Bo cenach konkurencyjnych 

PIERWSZGRZ LEDRA PRACOWNIA FUTER 
EMILA KOTARBY 


w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a. 
Ceny konk urencyjne. Towar i wykonanie pierwszorzędne 


Jof-fre Putnik 
Fre-nch Nik-ołaj. 


Nazwiska te, czytane pionowo, 
am rezultat, co ezytane poziomo. 
Dziwnemu temu trafowi przypisywano wów 
cząs wielką doniosłość, niestety, jeszcze trzy 
lata trzeba było czekać, zanim o losach woż 
ny rozstrzygnął ostatecznie inny wielki wódz 
francuski: Foch. 

I żałować należy. że jeżeli Joffre nie dopw 
ścił do zwycięstwa Niemiec zaraz z początku 
wojny. Fochowi nie pozwolono skończyć jej — 
w Berlinie. 


APARATY FOTOGRAFICZNE 
W BIBLIOTEKACH. 


W kilku bibłjotekach niemieckich zajnstało- 
wano nowoczesne urządzenia, zezwalające na 
przefotografowanie całych książek, Aparaty 
te zdoime są działać ze sprawnością 250 stronie 
na godzinę. 


RATASTROFA POCIĄGU PRZY 120 KM. 
SZYBKOŚCI. 


dają tet 


„GAZETA POLSKA“ ZWALNIA PERSONAL. 


Łódzki 
wy. że wszyscy współpracownicy 
„Gazety Polskiej“ (dawniej „Głos 
otrzymali pisemne wymówienie. 

Wymówienie to pozostaje w związku z za- 
mierzonemi zmianami w składzie redakcji .Ga- 


ks. Klemens 
Singalewicz, dr. 


(z ZZ Z RR ROZ ZZ 


Decykiewicz (przewodniczący). 
Szeptycki, Ślipyj. p. W. 
Czukatyj. inż. Tworzydło i t. p. 
Zebranie zakończono wysłaniem 
hcłdowujezego do Papieża 
Organem nowego stronnictwa ma być N3- 
wyj Czas”. m kupno którego toczą się pertrak- 


ks. 


„Głos Poranny” donosi w Warsza- 
prerządowej 


Prawdy”) telegramu 


"EP" tacje. r s l A 
zety Polskiej". O ile można wnosić z nazwisk kierujących | , Kelo Carlisle wykolcił się w niedziele po. 
ŁÓDŹ WYDZIERŻAWIŁA MIEJSKĄ działaczy, nowe stronnictwo będzie skupiać |Ciag pospieszny Edynburg—TLondyn, pędząe 
GALERJĘ SZTUKI. elementy stosunkowo umiarkowane. Obecność |7 szybkością 120 kilometrów na godzinę. Miej- 


sce katastrofy przedstawia olbrzymie rumomt. 
sko strzaskanych wagonów. W ciągu wieczora 
wydobyto z pod gruzów 4 zabitych i 9 ciężko 
rannych. 


JEDEN PASAŻER W POCIĄGU. 


Frekwencja w ekspresach Parvż—Rzym 
spadła do minimum. W ubiegły poniedziałek 
zdarzył się jednak fakt niezwykle rzadki 
w dziejach kolejnictwa europejskiego. Oto 
w pociągu tym służba konduktorska skonsta- 
towała obecność tylko jednego pasażera, z na 
rodowości Anglika. 


osób. należących do irmych ugrupowań, wska- 
zywałaby. że Kat. Scjuz ma być jakby nadbu- 


dowa istniejących stronnietw. 


Magistrat m. Łodzi postanowił wydzierża- 
wić Miejską Galerję Sztuki na przeciąg lat 5 
Instytutowi Propagandy Sztuki, działającemu 
pod protektoratem Min. W. R. i O. P.. oraz Mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych. 


— 


Z caleów Świafa. 
Manuskrypty tybetańskie w rękach 
uczonych włoskich. 

Profesor Instytutu wschodniego w Neapolu 
dr. Józef Tucci, członek Akademji włoskiej, 
który powrócił niedawno z południowego Ty: 
oświad- 


tt DlA m 


Ukraiński Katolicki Sojuz. 


Nowe dzielo ks. metr. Szeptyckiego. 


m 


Przed paru dniami podaliśmy wiadomość 0 


zebraniu komstytucyjnem Ukraińskiego Kato- at w wywiadzie z iep j 
liekiego Sojuzu w dniu 1 stycznia b. r. Garść| CZT. że podczas swej wyprawy naukowej na- . 
g J 5 trafil na szereg ciekawych dokumentów, nad Celem uregulowania nakładu 


szczegółów o tem nowem stronnietwje przyno- 
si „Słowa Polskie”. które mówiac nawiasem 
odnosi się bardzo niechętnie do tej akcji ks. 
metr. Szeptyckiego. 

Katolicki Sojuz miał być pierwotnie sto- 
warzyszeniem. Ponieważ jednak stowarzysze- 
nią podlegają kontroli władz  administracyj- 
nych, przeto przyjęto formę partji politycznej. 

Na pierwsze zebranie przybyło 155 osób. 
Ks. metropolita Szeptycki przedstawił historję 
prac komitetu założycielskiego i mówił o ce- 
lach stronnictwa. Ma ono bronić praw cerkwi 


któremi obecnie pracuje. Dokumenty te, zda- 
niem uczonego, wyjaśmią m. in., jaką była wła- 
ściwa religia tybetańczyków przed lamaizmem. 


prosimy o najrychlejsze uregu' 
lowanie prenumeraty. 


grecko-katolidkiej, wiary i etyki _ katolickiej KRAJOWE: ZAGRANICZNE: — Fórster 
oraz walczyć o prawa mowy ruskiej. Spraw Szkiełski Kotykiewiez 
związanych z polityką bieżącą ks. metropolita Wybrański Mastei 
nie poruszał. . H l 4 H = 
Po zagajeniu odbierano od obecnych dekla- Wielki wyb Śr pianin fortepianów 
racje. Złażyli je także niektórzy działacze na- KRAJOWE: © i ZAGRANICZNE: 
leżący do Unda. | | RE "lie PW NE 0 
Projekt statutu przedstawił b. sen. Decy- Kernitopi Rśsendorier Rónisch 
kiewicz. W myśl tego statutu najwyższym or- Sommerfe!d Ehkrbar Schwaighofer 
ganem stronnictwa jest Rada Naczelna (oficj „paka 4d Seholze 
aveau 


łowna Rada“) z siedzibą we Lwowie. Do Rady 
Naczelnej wchodzą .wiryliści", mianowicie de- 
legaci ordynarjatów biskupich kościoła grecko 
katolickiego. Mają oni gło: decydujący w spra 
wach moralności į religji. Ogromna więksźość 
Rady stanowią jednak członkowie wybieralni. 
Wybrani zastali między innymi: b. sen. Wł. 


Wielki wybór w instrumentach używanych Dogodne raty 


Skład fortepianów 
|| HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 
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Literatura i teatr. 
W warsztatach pisarzy. 


Zolja Naikowska po udanym debjucie sce- 
nicznym (.Domu kobiet“) zabrała się na dobre 
do twórczości dramatycznej. Napisala dwie 
sztuki. Jedną wystawi Szyfman, drugą Teatr 
Narodowy. = 

Wanda MiHaszewska kończy powieść wspól- 
czesną p. t. „Na cztery wiatry”. 

Adolf Nowaczyński przerwał, jak mówią, 
wszystkie prace literackie, a więc zamierzoną 
powieść satyryczną, tom studiów literackich, 
studjum o F, Faleńskim dramat historyczny 
„Cezar i ezłowiek* — a pochłonięty jest cal- 
ikowicie opracowaniem odczytu na temat nad- 
chodzącej wojny i grożących Polsce rozbiorów. 
ITytuł odczytu, który będzie wygłoszony w 20 
miastach polskich i wydany drukiem będzie: 
„Czy już 1931, czy dopiero 19823". 

Boy-Żeleński wypuszcza znovu 
książkę fejletonów. l l 

Magdalena Samozwaniec pisze w zaciszu 
komedje. Treść: konflikt między uczuciem, a 
pieniądzem w małżeństwie. 

Stanisław Miłaszewski wystawi wkrótce p J- 
wą komedję poetycką p. t: „Piękne Polki“ 
(treść, zaczerpnięta z epoki pierwszych lat 19 
wieku). 

J. Kaden Bandrowski wydaje niebawem 
dwie nowe książki „Pióro, miłość i kobieta* 
oraz „Za stołem i ma rynku”. 

A. Strug drukuje na łamach „wiata“ dru- 
ga część powieści „Żółty krzyż”. 

F. Goete! wybrał się w grudniu nad wybrze- 
ża Gamgesu, skąd przywiezie nową powieść, 
tralstującą o egzotycznym u nas temacie — 
o Indjach. 

W. Berent zdala stojący od zgielkliwego ży- 
cia naszej cyganerji literackiej, napisał nową 
powieść, której tragmenty ogłosi niezadiugo 
„Pamiętnik Warszawski”. 

J. Weyssenhoff drukuje w „Gazecie War- 
mzawskiej* nową powieść humorystyczną „U! 
wa”, która niebawem wyjdzie w książce. 

J. Lorentowicz pracuje nad historją litera- 
tury polskiej oraz nad historją polskiego te- 
atru. Obie prace mają być doprowadzone do 
ostatnich lat. . 

K. Wroczyński wydaje tom humoresek i pl- 
szo dwie sztuki kameralne. 

Z. Kleszczyński drukuje w „Kunjerze War- 
szawskim* powieść współczesną p. t. „Tyran”. 
Wyda niebawem tom wierszy i wystawi Sztu- 
kę poetycką ..Dorotka". 

K. Irzykowski wyda tom studjów spałeczno 
kulturalnych p. t. „Mosty“ oraz tom polemik 
i rozpraw literackich. 

L. H. Morstin pisze powieść p. t. „Rozgrze- 
szenie”. 

K. Makuszyński wydał na gwiazdkę „Przy- 
jaciel Wesołego Djabła”, dla młodzieży. Na 
wakacje wykończy nową książkę dia mło- 
dzieży. 

J. Kossowski zakopał się w romantycznem 
odludziu w okolicach Krosna, gdzie miał swą 
pustelnię św. Jam z Dukli i pisze drugą część 
„Ceglanego domu“ i powieść na temat wojny 
polsko-bolszewickiej. 

S. Przybyszewska wystawi niebawem w Te- 
atrze Narodowym swą sztukę historyczną z TC- 
wolucji francuskiej p. t. „Sprawa Dantona“. 

W tymże teatrze wystawi swą nową ko- 
medje tegoroczny laureat nagrody literackiej 
państwowej, J. Szaniawski, 


Mtedzi pisarze — coś dla was! 


w świat 


Komitet Funduszu im. S. Gawrsńskiego 
rozpisał konkurs na pracę z zakresu twórczo- 


Z teatru im. Słowackiego. 
„Klub kawalerów, komedja w 3 aktach M. 
Bałuckiego. 


Z wielu względów dobrze się stało, że kra- 
<owski teatr w tych czasach wystawił, a ra- 
czej przypomniał komedję Bałutkiego. Przede- 
wszystkiem uczcił trzydziestą rocznicę tragicz- 
nej śmierci autora „Grubych ryb", 


Bałucki — jeden ź wybitnych przedstawi- 
deli okresu pozytywistycznego w naszej lite- 
raiawze — wwośnięty w grunt krakowski. z nic- 
go czerpał tematy i jakby dla niego tylko two- 
rzył. Życie małomieszczańskie, kołtuńskie — 
oto kamwa dla konfliktów komicznych jego 
sztuk, a postacie żywcem z tego życia wyję- 
te — to jedyne, silne filary scenicznych satyr 
Fałuckiego. A że go interesował czlowiek jemo 
jako typ. a nie tyle sytuacja, ile «łowcip jako 
„Vis comica“, że mie troszczył się wiele o war- 
tości artystyczne i nio zaglębiał w otchłanie 
ulszy — to bylo charakterem tego rasowego 
pisarza secnicznego. A że jego cpoka skrzyżo- 
wala sig fatalnie na drogach naszego życia li- 
teruekiego z nowa erą t. ww. „Młodej Polski — 
to było jego tragedja. W każdym razie miesz- 
czańskie komedje Baluckiego otwierają drogę 
sziwsom Zapolskiej i Kisielewskiego, rzucują 
zadatek na późniejszą szkołę publiczmości te- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 6-go stycznia 1931. 


„Kapłanka“ A. Waśkowskiego. 


Trzeba być niepoprawnym marzycielefn. 

aby w czasach dzisiejszych tworzyć dziela, 
które z panującym smakiem publiczności 
zostają w takiej sprzeczności, jak wszystko, 
co pisze A. Waśkowski. A jednak uależy 
podziwiać wytrwała wolę twórczą i gra- 
tulować autorowi wiary w siebie. W raku 
ubiegłym wydał Waśkowski: ..Makrynę*, 
którą pochłoncło milczenie publiczności. a 
przecież zaraz po niej zjawili się drugi jego 
utwór sceniczny: .„Kapłanką*. Nazwał .g> 
autor patetvcznie .„tragedja*, chociaż ma 
rozmiary jednego aktu. 

W tem ścieśnieniu do wymiaru jednego 
tylko aktu zamyka się jednak pełna tra- 
gedja, przebiegająca wszystkie sta:lja pra- 
widiowego dramatu. 

Rzecz rozgrywa się w zamku krzyżac* 
kim w 14 wieku. Do Winrycha, wielkiego 
młstrza zakonu. przybywa Legat papieski 
i każe mu wypędzić lub zabić kapłankę bo- 
gów słowiańskich, która go miłością swą 
więzi. Ale Winrych. szałem miłości cpetany. 
przepędza Legata i w swem zapamiętaniu 
trwa upornie. Lecz w chwili, ekstazy milo- 
snej ginie od ukąszenia świętego węża, któ- 
rego kapłanka ukryia zdradliwie. Była to 
jej zemsta za to. że ją, bogom poświęcona 
kapłankę, oderwał od ołtarzy świętych i wła- 
sną przymusił być miłośnieą. 

Mocne i proste, zwarte i doskonale wy- 
mierzone linje kompozycji uchroniły auto- 
ra od rozlewnej gadatliwości, którą grze- 
są utwory polskich dramaturgów. 

Slowo. każdy wyraz i pauza — mają tu 
swój poważny walor. Ta niczwykła oszczęd- 
ność słowa, stanowiącego tylko ilustrację 
akcji nadaje calemu pomysłowi sceniczne- 
mu nieprzeciętną powagę i wznioslość. Gro- 


za rozpięta nad tym poematem, nieoslabio- | jennej kuchni. 


na żadną liryczną wstawką, ani zbędnym 
epizodem, wznosi się jak karzący miecz wic- 


„WA 


w kinie dźwiękowem 


(PŁOM ENNE SERCA) 


czystej. słowiańskiej potęgi nad przewrot= 
nym, niemieckim zakonem. Poza tem zasłu- 
guje na szczególną uwagę ideologja Waś- 
kowskiego. Wyraża się ona w słowach ka- 
planki: 


„ponad wasz krzyż i miecz 
„silniejszą moja Wiara!! 


Bo istotnie, jakakolwiek wiara, jeśli jest 
tylko żywą, jest siłą, która łamie każdą inną, 
jeśli ta jnwa jest martwą. «s 

Słowianie Waśkowskiego są plemieniem 
potężnem, nie silą materjalną, leez śilą swe- 
co ducha. Więc o ile tą siłą walezą. zawsze 
zwyciężają. Rzecz cala napisana jest, CO 
dziś równie rzadkiem już zjawiskiem, języ- 
kiem polskim poprawnym i pięknym. Was- 
kowski należy do tych nielicznych już wy- 
jątków. którzy językiem polskim wiadają 
czysto i bez zarzutu. , 

Dla przykładu przytoczę fragment balla- 
dy. śpiewanej przez kapłankę. 


Kapłanka 
(śpiewa) 
Jedzie rycerz w zorze zlotą" 
bialy płaszcz i stal — 
Świtezianki wlosy plotą 
u świteźnych fal... 


wjechał rycerz w czarne lasy, 
spalił święty chram — 

bóg i wróg do mojej krasy.. 
serce jedno mam!... 


Lecz pocóż się o tem rozwodzić? I tak 
nie przekona to dzisiejszych panów teatru. 
którzy karmią publiezność odpadkami wo- 
Nie dla takich smakoszów 
jest poczja, ani literatura piękna. 

'Ludwik Skoczylas. 


r 


według scenarjusza Wacława Sieroszewskiego, Anatola Sterna i Henryka Szaro 
W głównych rolach: 
Sadwiga Smosarska Adam Brogzisz Bogusław Samborski i inni 


oraz chóry W. DANA 


i J TOMASZEWSKIEGO. 


Rzecz dzieje się w r. 1905 w Warszawie na Kujawach i Syberji 


W programie dodatki dźwickowe. 


Początek seansów codziennie o/uodz. ó, i i =10 wieczor. w nielzielę ı święta o godz. 3 popoł 


Ceny miejsc normalne. 
|) 


$ci literackiej na tematy związane z życiem 
emigracji polskiej. Rozmiar pracy wynosić wi- 
nien co najmnej 2 arkusze druku. Dwie wybra- 


Sala dobrze ozrzana, 


0 100 tys. zł, za naruszenie prawa 
autorskiego! 
Sukeesorowie Michala Baluekicgo, autora 


ne prace będą nagrodzone (L 700 zł, JI. 500] „Grubych Ryb” i szeregu innych znanych Sze- 


zł). Rekopisy winnybyć czytelnie napisane — 
w miarę możności na maszynie — z wyniuenie- 


niem godła. Nazwisko autora ma być nagpisa- |Zalesztajnam o bezprawne 


na na kartec w kopercie zaklejonej i zaopa- 
trzonej godłem, znajdującem się na rękopisie. 
Termin nadsylania upływa w końcu czerwca 
b. r. Adres Komitetu: Warszawa, Krak. Przed- 
mieście 6 m. 1la. 


atralnej, wychowują ją dla dramatu Drzyby- 


szewskiego i Wyspiańskiego. 


rokienm ogółowi utworów, wystąpili ze spra- 
wą karną przeciwko wydawcom warszawskim 
wydanie szeregu 
dzieł zmarłego autora. Do Sadu Okr. w War- 
szawie wpłynęła skarga z Ustawy o prawie 
uutorskiem, w której skarżący niezależnie od 
kary domagają się nawiązki w wysokości 100 
tys. zł. odszkodowania. 


jest to. że duje on świetne typy. a zatem: wiel 
kio. nieograniczone możliwości Cla aktorów! 


Okres, który my dziś przeżywamy, nie zaw- j Wszyscy wykonawcy sobotniej premjery grali 
sze bliskim jest ileałom romantycznym, więc | bez zarzutu. Zarówno w reżyserji, jak i w posz- 


lerów* doskonale korespenduje — lub przynaj- 
mniej powinien korespondować __ z krakows*ą 
pmbliczneścią chwili obecnej. 
wszystkięn dlatego. że w tym mnieszczańskim 
Krakowie nie się el owego rzasu pod tym 
wzglę tem nie zmienilo. Pad inaczej. nie zawsze 
pęknie. skrolanum garniturem widzimy tych 
sainvch. z przed czterdziestu lat. Sobieniew- 
skich  Wysawieki Piernnowiezów Nieśmia. 
lawskieh. Modytyskieh, A z kohiet?,.. Fu by- 
loby truwlnicj doszukać się czegoś wiecej. niż 
jcienia analogii Dowońlów identyczności Prak. 
Przedewszystkiem dzis'ojsza. powojenna kohie- 
ta. różni się tem od kobiet Rałuckioso. że ma 
wiecej śzezereści a mniej skłonności do skru- 
pudów.. Za fo co krok spotykamv w komedj! 
,Baluckieso jakieś powiedzenie „aktualne, ja- 
kaś myśl „na czisieć — chaćhv przynomnieć 
tylko ten surowy wyrok pami Dziurdziwińskiej. 
która każdego kawalera maiacowo cywilną 
(cdwagę żyć w bezżeunym stanie, skaznje na 
straszna. naistraszniejszą karę: na więzienie 
jwojskowe.. czyż to nie wyrażna aluzja do 
czasów dzisiejszych... z perspektywy cztęgdzie- 
stu lat?.., $ 

Największą wartością „Klubu kawalerów“ 


eh, 


trzeźwy. zdrowy dowcip autora „„Klubu kawa- czególnych grach widać było wielkie umiłowa- 


nie sztuki i jej opoki a przedewszystkiem rze- 


rtea pracę nad szlachetnem wykonaniem ról. 
\ to przele-|Panis: Kosmowska i Klońska.Sauerowa były 


stylowe i ełllaraktorystyczne w 
p Ludwiżanka, jako uparty 
doskonale ostatnie kwestje TIL aktu, a p.'Dzie- 
woliska była aż nadto w miarę załotną i enotli- 
wą wlówką — jei blond włosy i szafirowa su- 
kuia wygladaly bardzo dekoracvinie. Każdy 
z artystów stworzył odrębny. świetnie nosta- 
wiony typ i dlatego calerja ich byla żywa i 
zajmujaca od noczatku do końca. Publiczność 
hawiia sie dosrenale, śmiała się "i okłaskiwała 
przy otwartej scenie pp.: Leliwę (nodstarzały. 
a w mwetensiach prezes klubu. Sobieniewski). 
Fzymdlerą (nocieszny. dobrze podpatrzomy tvp 
niezaradnego młodzieńca), Hierowskiego. Kula- 
kowskiewo, Krzemieńskiego. Pawłowskiago i 
isnych. Sceny zbiorowo miały dużo naturalno- 
ści i życia, a szybkie tempo gry nie pozwoliło 
widzowi ani na chwile spuścić oka z przydłu- 
giej miejscami akcji. 

Dekoracje p. M. Różańskiewa, 
nowocześnie, wiązały 
epoki. 


geście i slowie; 
nodlotek. grała 


pomyślane 
się dobrze ze stylem 


W zastępstwie: A. W. 
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Mussolini jako autor dramatuczni 


Wiemy, że Mussolini za swych młodych 
czasów parał się literaturą. Co więcej, osta- 
tnie wydano, licząc na sensację, jego bardzo 
słabą powieść (wydano ją tylko zagranicą) 
z dawnych lat. 

W tych dniach wystawił wspanialy teatr 
rzymski ..Argentina* nową sztukę znanego 


dramaturga włoskiego, Giovatchina  Forzana 
p. t. „Campo di Maggio“ (Obóz majowy). 


Treścią tej sztuki jest powrót Napolejna z El- 
bv; jest to sztuką tendencyjna i ma za cel wy- 
kazamie szkodliwości parlamentaryzmu. Jest 
publiczną tajemnicą. że współałtorem tej sztu- 
ki jest Mussolini, Pomysł historycznej sztuki 
jest jego autorstwa, jakoteż i niektóre gwal- 
towne mowy bohaterów. .Duce* sam popra- 
wiail komedję i przez trzy godziny, brał udział 
w próbie generalnej, poprawiając glównych 
aktorów i statystów, 


NIKIROTNRNNK SEARS EERE WWACICK ROKSANA 


( e 
Rino. 

Na iepsze iilmy 1930 r, 
_ Ameryka, jak co roku. tak i teraz gloso 
wala na najlepsze filmy. Jako 10 najlepszych 
filmów roku 1930 wymieniono 10 filmów. z 
których ani jeden nie jest u nas znany (może 
przyjdą do nas w nastepnym roku), Warto 
jednak zaznaczyć. że pierwsze miejsce w tym 
plebiscycie zajął obraz wojenny „Na Zachodzie 
bez zmian“ podług Rąmarquca, tenże sam. 
który miał być wyświetlany w Polsce, lecz 
został przez ceuzurę zakazany. 

Ciekawe jest również zestawienie najlep- 
szych artystów filmowych podlug gustów pu- 
bliezności Stanów Zjedn. Daje to pojecie o 
zmianach. jakie wytworzyla rewolucja dźwię- 
kowców. Jeszcze w r. 1029 liste  najnlubień- 
szych artystek otwierała Ciara Bow j Greta 
Garko — dziś już na czele tej listy stoi nic- 
znane nam nazwisko Ruth Chatterton. Polo- 
pnie i w świecie „gwiazdorów, Na pierwszem 
miejsza widnieje nieznany u nas George Arliss, 
drugie miejsce zajmuje M. Chevalier, 

O szczęśliwe czasy Mary  Pickford i Poli 
Negri — opako Fairbahksa | Valentina! Jak 
predko przyfłoczył was mstęp w krainie 
sztuki! 


$port. 


Sensacje turnieju w Krynicy 

Czwarty dzień międzynarodowego turnieju 
hokcisiów o mistrzostwo Krynicy przyniósł 
dwie sensacje w postaci remisu 1:1, jaki padł 
podczas meczu Teamu Wiednia z drużyną 
BKE z Budapesztu, oraz niezaslużonej zreszti 
klęski Węgrów w stos. 1:0, jaką ponieśli od 
Troppauer E. V. e 


Japonja nie weżmie udziału w mistrzo- 
stwach hokejpwych świata. 

Dr. Seiji Yamaguchi, prezes Manclnuia Me- 
dical College w Mukienie, zawiadomił PZL. 
że ze wzelędu na olbrzymie koszta podróży 
przez cala Azję i Rosje, Jagonja rezygnuje 
w tym roku z udziału w mistrzostwach hoke- 
jowych świata w Kryniey (1—8 lutego). 

Japonja dotychczas tylko raz jeden byla 
reprezentowana na mislrzostwach świata (w 
1950 roku, jednak występ jej zakończył się 
wielkiem niepowzidzeniem sportowem. Japoń. 
czycy nie odegrali w mistrzostwach żadnej 
roli, przegrywając m. in. z Polską 0:5. 

MARUSARZE TRENUJĄ. 

Qdkladane jpż parę razy skoki na Krokwi 
w Zakopanem znów nie doszły do skutku z po- 
wodu braku dostatecznej jlości śniegu. Jedynie 
tylke trzej znani skoezkowie. bracia Marusa- 
rze, zaryzykowali trening, uzyskując piękne 
skoki do 50 m. 

TROJANI SKACZE JUŻ 72 M. 

Na wielkiej skoczni w Davos, słynny skm 
czek szwajcarski, znany i w Polsce. Trojani, 
ustanowił nowy rekord skoczni, skokiem 72 
mir, | 

BOCHEŃSKI STARTOWAŁ W STOLICY, 

Nasz rekordzista  plywacki, Bocheński, 
przebywający stale w Belgji. startował oneg- 
daj w Warszawie, wygrywając hezkonkuren- 
cyjnie bieg 200 m. st. dow. w czasie 2:30.2 s. 
Mecz sztafetowy 2x50 m. między Bechońskim 
a sztafołą zakończył się wspanialem zwycię- 
stwem mistrza w czasie 1 min. 1.6 sek. 

C R WERONY ET EC E TOC 


Słuch mwydamwriczer. 
PIERWSZY TEGOROCZNY ZESZYT 
„ŚWIATA% otwiera znamienny artykuł p. t. 
„Od sprawy polskiej do własnego państwa“. 
Zeszyt ten wprowadza „Swiat“ w 26-ty rok 
istnienia. Wesoły feljeton Kornela Makuszyń- 
skiego p. t. „Za kulisami wszechświata”, ko- 
respondencja Z. Norblin-Chrzanowskiej p. t 
„Dziennikarska Liga Narodów w Rzymie”, no- 
wtletka Juljusza Podoskiego p. t. „Miss Pro- 
hibicja”. nie wyczerpują bynajmniej treści tego 
bogatego numeru. Nowa powieść Andrzeja 
Struga p. t. „Ostatni film Evy Evard“ stanie 


l się magnesem sezonu czytelniczego. 
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to słuchać 


w fFrakowie. 


Kraków, dnia 6-go stycznia 1931. 
Wtorek 6: Trzech Króli. 
Środa 7: św. Lucjana. 
Środa 7: wschód słońca o godz. T.58, za- 
chód o 16.14. 


Następny numer „Głosu Narodu* z powodu 
uroczystego Święta Trzech Króli, przypadają- 
cego dziś we wtorek, ukaże się dopiero we 
czwartek 8 b. m. o zwykłej porze z datą tegoż 
dnia, 


RUCH POCIĄGÓW KRAKÓW—TARNÓW 
I TARNÓW—SZCZUCIN. Pociągi Nr 611/612, 
których bieg na odejnku Kraków—Tarnów 
wznowiono na okres świątcezny, będą, kurso- 
wały na powyższym odcinku codziennie aż do 
odwołania, Czasy przyjazdów i odjazdów tych 
pociągów uwidocznione są w ściennych roz- 
kladach jazdy. — Od dnia 10 bm. bedzie obo- 
wiązywał na linji Tarnów—Szezucin nowy roz- 
kład jazdy. Szczególowy plan przebiegu pocią- 
gów uwidoczni się na czas w ścieunym rozkła- 
dzio jazdy. 

OFIARA NOŻOWCA. Pogotowie ratunkowe 
wyjeżdżało na podwórze domu przy m. Kra- 
kowskiej 28, gdzie zostałą vgodzona nożem 
w lewe udo Wiktorja Górka, praczka, tym za- 
mieszkała — przez Józefa Pastalego (1. aby bez 
stałego miejsca zamieszkania i zajęcia. Górko” 
wa po opatrzeniu została pozostawiona opiece 
donrowcej, Panteli zbiegł. 

W CZASIE BÓJKI na ulicy Stradom — Fu- 
rek Andrzej został pchnięty przez nieznanego 
osobnika tak silnie, że upadając doznał wstrzą- 
su mózgu. Lekarz Pogotowia ratunkowego 
przewiózł go do szpitala św. Łazarza, 

KUFLEM W GŁOWĘ. Gruszczak Stanislaw, 
stolarz, zam, w Nowej Olszy badac w stanie 
podcelmielenym w restauracji przy ul. Mikolaj- 
skiej L. 11, rzekomo obraził bufetową tej resta- 
uracji, kôra uderzyła go dużą szklanką od piwa 
w głowę, Gruszczak doznał dwóch ran ciętych 
na glowie. 


::— 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
POSIEDZENIE SEMINARJUM MEDYCYNY 


PRAKTYCZNEJ Związku Lekarzy Kas Chorvch 
„Koło Kraków* odhędzie się we czwartek 8 hm. 
o godz. T wieczór, w sali konferencyjnej Kasy 
(Chorych. ul. Batorego 8 HI p. Goście (lekarze) 
mile widziani. 

DGROCZNĄ ZABAWĘ TANECZNĄ urządza 
w salach kasyna wojskowego Kalo Przyjaciół V. 
Podgórskiej Drażyny Harcerskiej dnia 10 b. m. 
Zaproszenia wydaje Komitet codziennie od godz. 
12 do 13 w lokaln Komendy Chorągwi Harcerskiej, 
ul. Szewska 12 T. p. Legitymacja akademicka upo- 
ważnia do wstępu bez zaproszenia. Przygrywać 
bądzie mnzyka wojskowa. Zabawę urozmaicą licz- 
ne niespodzianki i konkursy. 

MIĘDZYNARODOWE MECZE  PING-PONGO- 
WE. Dziś we wtorek o godz. 10 rano odbędą sie 
w Bursie im. Ks. Kuznowicza przy ul. Skarbowej 
L. 2. zawody międzynarodowe pomiędzy drużyną 
„ik. W. 5. D.* Łotwa-a drużyną „Cnacoviiy. 

LEKCJE JĘZYKA NIEMIECKIEGO,  Ickeje 
korespondencji niemieckiej, lekcje jezyka francn- 
skiego, Jekeje pisania na maszynie, oraz lekcje 
stenografji, prowadzone najnowszą metodą, orga- 
nizuje Związek Zawodowy Pracowników (imysło- 
wych (Ślimkowska 6, teL 138—53), Warunki bar- 
dzo przystępne. Jnformaeje udziela Sekretarjal 
Związku w godzinach od 1t-tej do 2gic) po polu- 
duin i od 5-tej wieczór. 
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REPRRTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO, 
Wtorek po poludnin: „Betleem polskie“. 
Wtorek wieczór: „Klub kawalerów”. 

Środa: „l'an Topaz* (przedst. popularne — ce- 
ny zniżone). 

Czwartek: „Klub kawalerów". 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA. 
Wtorek: „Serwus Tom“. 
Środa: „Serwus 'Tom*, 
Czwartek: „Serwus Tom“. y 
Piątek o godz. 7.15: Pożegnalne przedstawienie 

Ronrada Toma: „Serwns Tom". i 
Piątek o godz. 9.30: „I co z takim zrobić“? 


REPERTUAR KINOTRATRÓW. 
WANDA: „Na Sybir“ — film polski (w gł. ro- 
Jach Smosarska, brodzisz, Samborski). 
APOLLO; „Janko muzykant“ (w gł. rolach Ma- 
licha, W. Conti, A. Dymsza). 
CORSO: „Tajemnica Limuzyny i A, 58488" 
(w gł roli Harry Peel). 
SZTUKA: „Syn białych gór“. 
WARSZAWA: „Tajemnica pokoju Nr. 13% (Ewe 
lina Holt. Ilenry George, Hans Junkerman). 
UCIECHA: „Życie na bakier“ (w gł. roli Buster 
Keaton). 
REPERTUAR KINA MUZEUM. 


Wtorek 6: „Arka Noego. 


— c i 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
wc wtorek, o godz. 9.30 po poludniu, po cenach 
najniższych, cieszące się tradycyjnie nadzwyczaj- 
nom powodzeniem jasełka Luejana Rydla .Beticem 
polskie“, które na każdem przedstawieniu zapeł- 
nia widownię — Wieczorem no raz trzeci arcy- 
zabawna komedja Michała bałuckiega „Kiub ka- 
walerów*, przyjmowana na poprzednich przedsta- 
wieniach bczustannymn a serdecznym  śmiechćm. 
dzięki kapitalnie adtworzonym | charikterystycz- 
nym typom w osobach pp: Dziewońskiej, Kloń- 
skiej, KNosmiowękiej, Ludwiżanki,  Hierowskiego, 
Krzemieńskiego, Kmakowskiego, Leliwy, Pawłow- 
skiego. Szyndlera i in. 

REWJA „SERWUS TOM* w teaotrze Bagate- 
la. tak pod względem fnansowym jak i artystvez- 
nym okazała się pierwszorzędną. Nie też dziwne- 
go, gdyż skecze Konrada Toma i fenomenalne ak- 
tualno-polityczne piosenki są prawdziwa atrakcią 


b 


«GLOS NARODU“ z dnia 6-go stycznia 1931. 


efa EEA 


Franciszek Ksawery Kopaczyński 


Obywatel miasta Krakowa, Własciciel pracowni dla sztuki kościelnej, 
b. starszy cechu Bronzowników, Członek wielu Stowarzyszeń społ. etc, 


przeżywszy lat 76, po długiej a ciężkiej chorobie opatrzony św. Sakramen- 
tami, zasnął w Panu dnia 5-go stycznia 1931 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu przy ul. Sołtyka 15, na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi we środę dnia 7 stycznia 1931 r. o 212 popoł., na który 
to smutny obrzęd stroskane córka, zięć, wnuki i rodzina zapraszają Kre- 
wnych, Znajomych i Przyjaciół. 


Nabożeństwo żałobne 


odprawionem zostanie we czwartek dnia S stycznia 1981. o "godz. 9 rano 
w kościele św. Mikołaja. 


'ojewoda Kwaśniewski odchodzi z Krak 
wojewoda Kwaśniewski odchodzi z Krakowa? 
W ostatnich dniach dają się słyszeć coraz,z kandydatów na wojewodę krakowskiego. 
częściej giosy, że wojewoda krakowski Dr.) lune pogłoski mówią o pułk. Kaplickim i za- 
Kwaśniewski, odchodzi z Krakowa na' inne |stępcy dowódcy Korpusu krakowskiego pulk. 


stanowisko. Wediug tych pogiosek Dr. Kwa.|Bolesławiczu jako domniemanych kandydatach 
Śniewski okejmie województwo śląskie po p.|na wojewodę krakowskiego. 
Grażyńskim, który jest wymieniany jako jeden —=———i; § ——— 


jaga włamań nie ustaje. 


zjor Grünberg na schodach domu przy nl. Sta- 
rowiślnej 83; resztę weksli znalczionó* w ustę- 
pie tego domu. 

Również w niedzielę wlamano się do miesz- 
kania Goldberga przy ul. Estery 3 i skradzio- 
no garderobę męską wartości okolo 1700 zł. 
Dochodzenia prowadzi Wydział śiedezy. 

Organa policyjne aresztowały ldwarda 
Hausnera Q. 27), robotmika. zam. przy Sali- 
narnej 18 i jego brata Stefana (l. 20), w chwili, 
gdy wybijali otwór w murze od ogrodu, do 


W nocy z niedzieli na poniedzialek doko- 
nano niezwykle zuchwałego wlamania w sa- 
mem śródwieściu. Kolo 2-giej kilku niewyśle- 
dzonych dotąd osobników wyborowalo żaluzję 
w sklepie broni Glinieckiego przy wl. Szew 
skiej i z oksa wystawowego skradlo kilka- 
naście sztuk broni. Włamywaczy operujących 
przy sklepie nie zauważył żaden z policjantów. 
O fakcie wlamania policja nie udzieliła prasie 
wiadomości. 

W niedzielę 4 b. m. w godzinach popohi- 


dniowych szajka włamywaczy  splądrowała | sklepu Kalmana Jandwirtha, przy ul. Staro- 
mieszkanie Jakóba Aleksandrowicza przy ul.j wiślnej L. 27. W chwili przychwycenia. otwór 


wybity miał 90 em. otworu. Przy Stefanie 
Hausnerze znaleziono nóż sprężynowy i łem 
żelazny. a przy Edwardzie rewolwer Gasser 
wraz z nabojami. 


—x— 


edzionego narzeczonego. 


łem skierowanym w głowę, pozbawił się sam 
życia. 


Bernardyńskiej 11. Złodzieje skradli kasetkę 
żelazna z wekslami na sumę okolo 70.000 Zł., 
wystawionemi w złetych iw dolarach i biżuter 
ję. Część weksli oraz kilka polis j kwitów 
Towarzystwa Uhezpieczeń Feniks znalazł fry- 


Potworna zemsta zawi 


Do Krakowa doniesiono, że dnia 4 b. m. 
przybył do mieszkania Rozalji Niemiee w Waks- 
mundzie (pow. Nowy Targ) dawny jej narze- 
czony Franciszek Peksa (lat 34) i dwoma strza- 
Jami z remolweru połeżył trupem na miejscu 
mieszkającego u niej Jakóba Frala, Następnie 
zranił ciężko trzema strzałami Niemcównę i jej 
przyrodnią siostrę Annę Fral, poczem wystrza- 


R. Niemcównę i Annę Fral odwieziono do 
szpitala powszechnego w Nowym Targu. Po- 
wodcm morderstwa i samobójstwa była zemsta 
ze strony Pęksy, który starał się bezskutecznie 
o rękę Rozalji Niemcówny, 


wieczoru. w którym publiczność poprostu Toma, W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW w świę 

nie puszcza ze sceny, zmuszając go do ciągłych Ito Frzech Króli o godz. 12 Zespół Symfoniczny 

bisowań. Caly zespół Bagateli świetnie dostrojony Urzędników Rasy Chorych i Chór Ceeyljański, 

do calości. wespól z panem Tomem zbiera laury. ;wykonają szereg kolend pod batutą O. Nizziego. 
SALĄ BOLOŃSKIEGO — FRANCISZEK, 0S- ı A 


BORN — Dziś we wtorek dnia 6 b. m. — Recital} y k j © 
IGNACY NANN. 1 Sw'gcenie złota, kadzidła i miry. 


JGNACY MANN, tenor bohaterski oper zagra- | 
Dziś w święto Trzech Króli w czasie Suuy 


nieznych, posiadający niezwykle dźwięczny i pięk- 
ny glos, wystąpi wspólnie z Świetną sopramistką, 
artystka, operową Marja Chmiel-Tryczyńską z je- NAT" , „9= R f 
dynym koncertem, w niedzielę 11 b. m. w Starym będzie święcone złoto, kadzidło i mira, poczem 
Teatsze. 4 w kościołach parafjalnych edhęda sie procesje. 
ZU POGORZEL iezrównuna artystka n n p z M z 
ZULA pra EA A A “War | W Bazylice Katedralnej na Wawelu pontyfikal 
ną Sumę o godzinie 10-ej będzie cclehbrował 
Ks. Biskup Rospond, a w kościele Marjackim 
Ks, Inf. Kulinowski, W dzień ‘Trzech Króli 


gwiazda featrów rewjowych „Qui pro quo“ i ..Mor- 
skiego Oka” w. Warszawie. przyjeżdźa już wkrót- 

przekupnie sprzedają przed kościołami kadzi- 
dla, któremi okadzają, mieszkania, 


ce ma kilka gościnnych występów do Krakowa i 
wystapi w teatrze rewji „Bagatela“, Dyrekcja 

a kredą poświęconą wypisnją na drzwiach do- 
mów pierwsze litery Trzech Króli K. M. B. 


chcąc uświełnić wystepy dej znakomitej artystki, 
przygotowuje specjalnie wspaniały o nadzwyczaj 
nej wystawie nowy progran. Puhliezność krakow- 
ska przyjmie z pewnością z Żuwam zadowoleniem 
wiadomość o występach Pogorzelskiej, która już 
przeszło półtora roku nie była w Krakowie. Na 
swój pierwszy występ, przygotowała Zula Pogo- 
szelska szereg szlagierów Í skeczy. 
NIEWIARÓWICZ I HAŃSKA w dnin 9 h. m. 
o godz. 9.36 w przemilej salee teatrn rewji Baga- 
tela daja swój wieczór w postaci niegrancj do- 
tychezas nigdzie lekkiej komedji p. t. „l eo z ta- 
kim zrobić“? P, Roman Niewiarowicz. który przez 
lat 10 swoim talentem służył publiczności kra- 
kowskiej, będące jej ulubieńcem, da możność w tej 
sztuce pokazania swych niepospolitych zdolności 


wierni 


oraz rok. 


„Udogodnienia“ sezonowe 
poczty i kolei, 


Otrzymujemy nastepujące pismo: 
Wyjechałem ze Lwowa do Zakopanego, 


aktorskich. — Również p. Jadwiga Hańska. która 
tak ehlulmic znana ze swej pracy artystycznej, 
będzie miała duże pole do popisu. 

JASEŁKA. Dziś we wtorek o godz. G wieczór 
w sali teatralnej Zwiazku Młodzieży Przemysłowej 
i Rękodzielniezej przy ul. Skarbowej L. 2, zostaną. 
odegraue „Jasełka“. 


———:£::——— 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


OW KOŚCIELE MARJACKIM w święto Trzech 
Króli o gadz. 10-1ej suma poutylikalna. którą 
celebrować bedzie Ks. Inf. Dr, Józef Kalinowski. 
Przed sumą eelchrans dokona święcenia miry, ka- 


dzidła i złota, poczem nastąpi procesja. Podczas 


Mszy św. o godz. 12-tej chór „Masło“ pod kier. p.- 


Stefana Profiea wykona z towarzyszeniem orkie- 
stry symfonieznej 20 p. p.. kolendy układu Flaszy 
i Walewskiego, w instrumentacji dyrygenta. 
fortepianowy, 


pragnac zatrzymać sie w Krakowie dwa dni. 
Wrzuciłem więe w Krakowie na dworcu glów- 
nym do skrzynki pocztowej z napisem: „wyj- 
mujo sio na 20 minut przed odejściem każdego 
ambulansu“ kartkę z zmnówieniem pokojn 
w Zakcpanem, dnia 80 grudnia o godz. 10.30 
wieczór, Rano 2 stycznia wyjechałem pospic- 
sznym do Zakopanego. Pociąg pospieszny“ 
utknałk pod Sieniawą ua 9.3 km. i caly cafnał 
sie aż do stacji Raba Wyżna, gdzie nadeslano 
pomocniczą lokomotywę, bo pokazalo się, że 
jak na tamta „pośpieszuą”, było za dużo cięż- 
kich wagonów (czyź tego nie widział urząd 
rucha w Krakowie?), 

Przyjechaliśmy z dużem opóźnieniem do Za- 
kopamegio. Tu na stacji t zw, numerowy, by, 


Str. E 


wiecej zarobić. chwycił na raz dwie czy nawet 
trzy „partje“ i zginał gdzieś z moim pakun- 
kiem zajmuje sie wprzód innymi gośćmi. 
W końcu przybywszy do pensjonatu. dowie- 
działem się. że moją kartkę doręczyla tam 
poczta pa godziuę przed przyjściem pociągu, 
to jest na czwarty dzień po wrzuceniu jej na 
dworcu krakowskim. T co tu wiele gadać i pi- 
sać o „sezonowych młogodnieniach* i matwie- 
niach dla gości i turystów! DEE 
LAE 1 
Ghoreta dyr. Trzeińskiega. 

Dyrektor teatru miejskiego p. T. Trzciński 
zachorował w samo święta dość poważnie, 
z objawami oslabienia serca, na tle silnego 
przepracewania. Cbeenie staw poiepszył się do 
tego stopnia, że dyr. Trzciński będzie mógł 
| w niedługim czasie udać się na urlop kuracyj- 
no-wypoczyukowy. zalccony przez lekarzy. 
Pociągnie to za sobą pewno zmiany w najbliż- 
| szym planie repertnarowym teatri. P. Trzeiński 
| przerywa prace nal wystawieniem dwóch 
sztuk, a mianowicie: sensacyjnej nowości z cy: 
klu francuskiego, „Mayerlingć Claude „luneta, 
oraz niepospolitej sztuki angielskiej Johna 
Drinkwater „Ahraham Tincoln*. Przyspieszone 
bedzie natomiast wystawienie sztuk z reper- 
| tuaru karnawałowcgo, a to: niespożytej krota- 
chwili Brandon-Thomasa „Ciotka Karola“, 
świetnej komedji popularnego u nas autora 
Ludwika Verneuil „Radość kochania“, oraz 
głośnej nowości J. Carpentera „Kawaler pana 
(The baehelor father). prywanej na scenach 
niemieckiej p. t. „... Vater sein dagegen sehr“, 


Echa manifestu do „wiernego ludu 
a U 
krakowskiega. " 

W dniu 9 bm. odbędzie się przed sądem 
karnym w Krakowie przy ul. Kanoniczej roze 
prawa przeciw Mgr. Eugenjuszowi Stefance, 
kierownikowi wojewódzkiemn Młodych Obozu 
Wielkiej Polski, oraz jego towarzyszom. oskar 
żonym o występek z par. 23 ustawy prasowej. 

Jak wiadomo, p. Stefanko w czasie wybo- 
|rów został aresztowany za rzekome wydanie 
ulotki podpisanej przez Cacsara, a zatytuło- 
wanej „Do naszego wiernego ludu krakow- 
skiego“. Aresztowany odsiedział dwa dni „pot 
Telegrafemć, a w kilkanaście dni potem otrzy- 
mał mandat karny, skazujący go na trzy dni 


aresztu, oraz 100 zł. grzywny. P. Stefanka 
przeciw tema orzeczeniu wniósł sprzeciw, 


w związku z czem odbedzie się wyżej wspom- 
niana rozprawa. Reszta oskarżonych w liczbie 
trzech otrzymaja mandaty karne od 10 do 
40. zlotych. 

„ Ze swej strony dodać musimy, że wspom- 


niaya wotka hyla drukiem legalnym. przez 
Starostwo Grodzki ocenzurowanym.  Nielegal- 


ność czynu oskarżonych polegać miala na. nie- 
użyskanin specjalmego pozwolenia na kolpor- 
| taż, (W czasie akcji wyborczej dawniej nie sto- 
sowano żadnych ograniczeń odnośnie do kol- 
portażu legalnych druków wyborczych). 


Wrzuciła własne dziecko do studni. 

Józcia Stysiówna zamieszkała w *miesz* 
czu koło Jasła powiła w dn. 28 grudnia ub. r. 
córeczkę, którą wrzuciła. do studni, Policja do” 
wiedziawszy się o zbrodni aresztowała wyrodnę 
matkę. Stysiówna przyznała się do dzieciobój- 
stwa, podając na swoją obronę, że powodowała 
się wstydem i obawą obmowy przed ludźmi. 
Zwłoki dziecka wydobyto ze studni i złożonu 
w kostnicy cmentarnej. 


Jsfkierki. 
Amy Jehnsom. 


Amy Johnson, Łotniczka. Biala pani. Pani 
powietrzna, A "właściwie pwietrzna panienka. 
O niej chcemy pomówić. 

Jedni twierdzą, że mia lat 19. inni, że 
jeszcze inni, że 26. Niech ma, ile chce, ale 
zawsze reprezentuje mlodość, najszłachotniejsze 
Źródlo odwagi i entuzjazmu. 

s Oto drugi raz porywa się na szaleńczy, ty. 
zykowny lot. Lociala już raz nad hezmiarami 
wód, a teraz oblatuje niezmictzony kontynent. 
Wytyczył jej ten szlak nasz Orliński, który 
przywiózł aż do Tekjo chwałę polskiego orła. 

Przestrzeń. przerzynaną rejdami powietrz- 
nemi, staje się ciasna. Nfeśmiertelne ryzyko 
kusi nowych śmiałków. To nie, że: szaleństwo 
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Nungessera, Qoliego. Macdonalda, Idzikow- 
skiego zostalo ntopime w śmierci. Ale juź 


Lindbergh i Costes trinmfują, 

Amy Johnsen — słaba kobieta, młoda ko: 
bieta — jest w rasy tych duchów triumfujących. 
T ona posiada w sobie zdobywczy ludzki hart, 
który zbliża do siebie kontynenty. Na czarnym 
horyzoncie współęzesności, trawionej holeścią, 
vazy, zAmieszkami, bezrobociem, niezgoda — 
oglalamy jej samolot na niebie jak jasną krop- 
ką radości. zawieszoną w mglach pesymizmu — 
jak drogocenną chwilke wytelnienia i zadowo- 
lenia. Piękność ducha jest wiecznie młoda 
i wiecznie wspaniala, 

W tej angielskiej Miss. lecącej obecnie nań 
ziemią polską — pozdrawiamy żywotność du- 
cha ludzkiego, urok bohaterstwa i ryzyka oraz 
rasę niczlomnych zwycięców powietrza. 


małarka, 


„GLOS 


NARODU“ z dnia 6 go stycznia 1931. 


Nr. 


informacyj- Izby 


250 milonów złotych recznie 


płacimy obcym pośrednikom handłowym. 


r. nie doznało zasadniczej zmia- 
ny. Wziąwszy pod uwagę, iż tak produkcja 
w przemyśle. jak i obroty w handlu doznaja 
w dalszym ciągu stałych ograniczeń z wyjąt 
kiem kiiku gałęzi. wykazujących chwilowe se- 
zonoawe ożywienie. należy stwierdzić, życie 


| 
-2 Wedlug 
| 
| 


w grudniu ub. 

Statystyka wykazuje, że dwie piąte nasze: | 
go handlu zamorskiego korzysta z drogi przez 
porty obce, Jeśli wartość usług kandiowych. 
jak przewóz. asekuracja. przeładunek fracht 
morski, pośrednictwo handlowe itp. ocenimy na 


że 


30 proc. wartości towaru, to dochodzimy do gospadarcze znajduje się nada! w stadjum re 
wniosku, że zgórą zł. 250 milj. rocznie płacimy , cesji. 
obcym obywatelom za usługi handlowe, które W dziedzinie roinictwa, po zwyżee prawie| 


z powodzeniem mogłyby być (dokonane przez | wszystkich gatunków zbóż w listopadzie, nastą 
firmy polskie. | pila w grudniu zniżka, która, o ile chodzi 9 

Obciążenie wynikające stąd Ala naszego bi- | pszenicę, wynosi zł. 2.50 na 100 kg. Tendencja 
lansu płatniczego jest ogromne. na rynku nabiału wskutek zmniejszonej produk | 

Zauważyć należy, że wyliezenia te dotyczą cji, jakoteż zwiększonej konsumpeji z okazji 
tylko zjawisk. uchwyeonych przez statystykę | przypadających w grudniu świąt, była utrzy- 
że w rzeczywistości pośrednictwo niemieckich , inana. Rynek trzody chlewnej tudzi jednak po-, 
portów i ośrodków handlowych w naszym han- | ważne obawy. Ceny wszystkich gatunków zwie 
dłu zagranicznym jest znacznie wyższe, przy- | rząt spadły znacznie, W ciągu ostatnich dwóch 
czem nadwyżkę tę bez przesady można kreślić miesięcy ceny na wszystkie gatunki straciły | 
na 30 do 40 proc. przeciętnie 20 zł. na 100 kg. żywej wagi. Wi- 


dać z tego, że kryzys rolniczy, obejmujący do- 
Ni ędzynaradowy Kongres rolniczy tychczas produkcję roślinną, przerzuca się rów- 
w Pradze Gzeskie'. 


wnocześnie na produkcję zwierzęcą. j 
W przemyśle sytuacja w dalszym ciągu się 

W dniach 5. 6, 7 i 8 czerwca rb. odbędzie | zaostrza. Specjalnie przemysł przetworów ziem | 
się w Pradze Czeskiej międzynarodowy Kon- 
gres Rolniczy, Program Kongresu obejmuje na- 
stępujące zagadnienia: 

Polityka i ekonomia rolnicza, nauka i pro- 
paganda rolnicza. spółdzielczość rolnicza. pro- 
dukcja roślinności i zwierzęca, przemysł rol- 
niczy, rola i zadania kobiety wiejskiej, 

Po kongresie odbędą się wycieczki mające 
na celu poznanie stosunków rolniczych i gospo 
darczych Czechosłowacji, i 

Stosownie do regulaminu Międzynarodo- | 
wych Kongresów Rolniczych powstał w Polsce 
Komiiet Propagandy Kongresu. Zwraca się on 


Ogłoszone w nr. 86 „Dzienniku Ustaw* roz- j 
porządzenie Prezydenta Rzplitej o zakładania | 
| utrzymywaniu publicznych szkół powszech- | 
nych, nakłada na gminy obowiązek dostarcza 
via bezpłatnie mieszkań nauczycielom szkół po- | 
wszechnych, względnie wypłacania im dodatku 
na mieszkania w wysokości i na zasadach okre” 
ślonych dla funkcjonarjuszów państwowych. 


z apelem do polskich rolników. działaczy spo- Związek miast polskich wystosował do mi j 
łocznych i uczonych o wzięcie czyanego udzia. nistra spraw wewnętrznych memorjal, w któ, 


rym wskazuje. że powyższe rozporządzenie na- 
kłada na gminy nowy ciężar w kwocie wyno 
szającej od 15 do 20 miljon. zł. rocznie bez wska 
zania źródeł pokrycia tego nowego wydatku. 


łu w Kongresie przez opracowanie odpowie- 
tnich referatów, które należy nadsylać do Ko- 
mitetn Propagandy: Warszawa, ul. Kopernika 
Nr. 30, Związek Organizacyj Rolniczych Rze- 
czypospolitej Polskiej — do dnia 31 stycznia br. ! 


Fabryki wią ż reżukulą robotników 
Dolar w poszukiwaniu — marnie; 


tSZy, 
Gielda krakowska z 5 stycznia. 


07 Tied Dolarówka 51 zł: budowlana 49% 
zł. 

Na rynku walut lekko mocniej pray większeni 
zapotrzebowaniu. Dolar 8.88—5.,90 zł: czeki ban- 
ikawo 890% —8.91% zł; Bank Polski notuje bez 
zmiany. 

W akcjach ruch ospałv. Drohnvch obrotów do- 
konano dolarówką po kursie słahszym. Zieleniew- 
ski w zaofiarowaniu 22 zł: Elektrownia 38 zł; 
inwestycyjna 91—95 zł. bez tranzakcji. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna, obroty nie- 
wielkie. 

OFICJALNA GIELDA WALUTOWA. 

Warszawa 5 stycznia. Dolary 8.89. 8.91. 8.S7. 
Dewizy: Budapeszt 156.04. 156.44. 155.64: Holandja 
359.20, PC 3558.00: Londyn 49.352%, 48.43, 43,22: 
Nawy Jork 8.91. $3. RAM; Nowy Jork teleg a- 
fiezmio 8.24. 8.24. 880: got 35.01. 25.10, 34.02: 
Praga 26.44, 26.50. : Sztokholm 238.90. 239.50. 


niżają płace. 


z R 1 z każdym dniem mE 
gospodarcza powoduje dalsze redukcje perso- 
nalu w przemyśle i handlu craz coraz silniej. 
szą tendencję do obniżania zarobków. 

W ostatnich dniach zredukowano m. i. per- 
sonal w Zakładach Philipsa o 80%. w zakla- 
dach sPerogliezo zrednkowano zarobki o oko- 
ło 20%. w Polsk. Tow. Elektrycznem obniżo- 
no płace urzędników ə 30%. W warszawskiej 
fabryce parowozów stracilo pracę z dniem 1 
h. m. przeszło 80 pracowników umysłowych, | 
inżynierów. techników i t. d. Związek praco- 
dawców przemysłu włókienniczego w Toma- 
szowie wypowiedział robotnikom umowe pro- 
ponnijąc (cbniżenie zarobków o 15—20%. To 
samo zastosowamo wobec rokotników w Ze- 


| 
| 
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grzu z propozycją zniżki płac o 235% 238.80; Szwajcaria 172.65. 113.38, 172.32: Wiedeń | 
W warszawskich kołach handlowych roze- 125.58, 125.81. 125.22: Włochy 46.72, 46.84, 46.50: 
szły sie pogłoski o trudnościach płatniczych, olióninych dè kr 171. 17; Berlin w obrotach nie- 


w jakich znależć sie miała duża firma meta- 


7 WARSZ E 
lurgiczna w Wanszawie i dwie największe fa- Ro kie x ACE wj (o. zad 
hryki włókiennicze w Łodzi. zatrudniające OKO inwestycyjna 94.350 — 5% dolarowa 49, 41.50, 
ła 15.000 pracowników. 48 — 5% konworsyjna 48 — 1% stabilizacyjna || 

Przetwórczy przemysł metalowy wypowie. 17 — 16% pożyczka kolejowa 162.50 — f% 


sty Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94. 
GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zawych 5 stycznia. Paryż 202417. 
254056344. Nowy Jark 5.15.90. Bełeja 72.00. 
27.01. Hiszpania 54.65, Holandja 207.70, 
122.18, Wiedeńn=vz.54. Braga IZA, 
57.85, Budapeszt 90.2244. 


dział taryfę zarobków. celem ohniżesia robo- 
tnikom płac o 10 procent. | 
Landyn 
Włochy 
Berlin 
Warszawa 
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Kairo — przyszłe centrum złota. 


Holenderski „De Telegraaf? z 24 grudnia 
ub. r. donosi z Londynu, że towarzystwo awia- 
tyczne „Imperial Ajrwavs Ltd. z początkiem 
19831 r. otworzy część linji lotniczej: Kapsztadt 
Kairo, zaś latem regularną głużbę ba calej tej 
linji. Ucienpi z tego powodu w niemałej mie- 
rze londyński rynek złota, ponieważ transport 


bardziej ceioww. 
su transporty z 
a stamtąd: daniero do Paryża. Berlina. Rzymu. 


aniżeli wy mag: ające dużo cza: 
Afryki najpierw do Londyn. | 


Zuryehu i t. d. City jest jednak przekonana. 


złota południowo-airykańskiego w newym roku|j że londyńscy maklerzy zlota zatrzymają w 
będzie się odbywał nie okrętami, lccz Samolo- | swem rękn nadal interes złety. a jedynie do- 
tami. Jak wiadomo. kilkutygodniowa podróż | trchczasewa rola Panku Anglii ulegnie zmia- 


nie. Dotychczas bowiem Bark Anglii przejmo. 
wał całą poludniowo-afrykańską podaż złeta, 
jaka pozostała po zaspokojeniu zapotrzehowa- 


morska z» Kapsztadtn do Londynu powaduia 
znaczne straty na odsetkach. Są one zaś wiek- 
sz6 od kosztów transjnortu samolotem. 


| 


To też Londyn słusznie obawia się. że z| nia londyńskiego handlu tym  kruszeem, W 
czasem Kairo stanie się światowem centrum | przyszłości zatem szanse Banku Anglji wypel- 


złota. Rozdział bowiem tego kruszcu z Karo| niania swych zapasów złota drogą  zakunów 
między kraje kontynentalno-europejskie będzie! na wolnym rynku znacznie się zmniejszą. 


Przemys]owo- | 
Handlowej w Poznaniu położenie gospodarcze; likierowy. 


|kupiectwa ma grudzień. w związku z 


I Magazyn ul. Sławiowska L Il 


| 


NOSZE = „mow | 


obok Grand Hotelu. 


Il. Magazyn wiasnese wyrobu 


ul. św. Tomasza L. 29 


HM. Masazyn obuwie szkolne 
i 


dziecinne Sławkowska 
1. 24 


brudzień przydtósł dalsze zaostrzenie się kryzysu. 


niączanych. przemysł browarniczy. wódczano- 
drzewny. maszynowy. papierniczy i 
wykazały pogorszenie. Ożywienie 
sezonowe: można zanotować w przemyśle Cu. 
kierniczym, czekoladowym i perfumeryjno- 
kosmetycznym. Pozostałe gałęzie zmian nie wy” 
kazały. 

Obroty w tardiu. 


ceramiczny 


mimo wielkich padzici 
sezonem 
gwiazdkowym. nie dopisały. Ogólnie można 
przyjąć. że są one o 36% niższe, niz w tym sa. 
mym czasie ub. r. W okresie przedświątecznym 
nastąpiło krótkie słabe cżywienie. Klientela 


|ezyniła zakupy tylko w artykułach tańszych. 


Poważniejsze artykuly nie znajdowaiy wogóle 
nabywców. W bardzo silnym stopniu odczuwa 
się w handlu brak klienteli wiejskiej, specjalnie 
w handlu włókienniczym i konfekcy nym. 

Stosunki kredytowe układały się podobuie, 
jak w miesiącu ubiegłym. Poszczególne gałęzie 
przemysłu stosowały bardzo Silne obostrzenia 
warunków kredytowych, Coraz częściej słyszy 
się, że poszczególne firmy. chcąc przetrwać 
przesilenie. zmuszone są czerpać ze swoich sub- 
| 27 majątkowych, zjadając w ten sposób 
własny kapitał. 


Protest miast polskich 


PRZECIWKO OBOWIĄZKOWI DOSTARCZANIA 


MIESZKAŃ NAUCZYCIELOM. 


Związek miast polskich wskazuje na kry- 
zys finansowy, przeżywany przez miasta, a 
wynikający z rażącej dysproporcji między do- 
chodami miast i ich wydatkami, ponoszonemi 
z tytułu ciażąeych na miastach ustawowych 
obowiązków. 

Wobec tego Związek mias: z uwagi na to. 
że rozporządzenie zacznie obowiązywać z dniem 


11 kwietnia 1081. prosi ministra spraw wew- 
pętrznych o zapewnienie do tego czasu gminom, 


takich dochodów, któreky umpżliwiły snrosta- 
nie ciężarowi, wlożonemu na gminy nowem roz- 
porządzeniem. 


Silny spadek zużycia nawazów 


x azatawych. 

W wyniku silnego przesilenia rolniczego. 
trwającego już od półtora roku. przemysł! azo- 
towy popadł w r. 1930 w ostry kryzys. W Pol- 
sce, w roku ub. uruchomiona ostatecznie 
wszystkie instalacje do fahrykacji związków 
azotowych. których budowa zaczęta była w la- 
tach poprzednich (Mościce, Knurów, Wyry). 
Z uwagi jednak na obecny kryzys. zdolność 
produkcyjna fabryk polskich jest wyzyskana 
tylko w pewnej części, 

Rok ubiegły zaznaczył się spadkiem kon- 
sumpcji nawozów azotowych, niemal we wszyst 
kich działach. Szczególnie nwydatnił się spadek 
konsumpcji jednego z najbardziej popularnych 
u nas związków azotowych — azotniaku tj. cy- 
|lanamidn wapnia. którego w r. 1929 sprzedana 
w Polsce 137.000 ton, a w r. ub, już tylko 
82.000 ton. 

Horoskopy na rok bieżący zopawiadają się 
niepomyślnie. 


ie wykupiono natentów na rok 1931? 


W całym kraju liczba wykupionych /wiadectw 
przemysłowych utrzymuje się na poziomie ze- 


szłorocznym, 
Z dniem 31 ub. mies. upłynął. jak wiadomo, 
termin wykupna świadectw przemysłowych 


przez przedsiębiorstwa przemy:łowe i handlo- 
we. Jak świadczą raporty nadsyłane przez izby 
skarbowe ministerstwu skarbu. liczba wvkupio” 
nych patentów na rok 1931 utrzymała się nao- 
gót na dotychczasowym poziomie, Na terenie 
E Polski wykupiło nowe patenty przeszło 
350.000 przedsiębiorstw. 

iezultaty wykupna patentów na terenie m. 
Krakowa nie są dotychczas ustalone. Urzędy 
skarbowe w Krakowie dysponują narazie tylko 
prowizorycznemi cyframi, uznpelnianemi w mia 
rę obliczen dokonywanych przez Kasę Skarbo 
wą. Do tej pory. w okręgu urzędu skarbowe- 
go L wykupiono okolo 2600 patentów (w roku 
ub. 4812 patentów). zaś w urzędzie skarkowym 
3U (Podgórze) po dzień 1 stycznia br. — 670 
świadectw przemyslowych,  którato cyfra 


w ostatnich dniach wzrosła. Ostateczne wyniki 
będą znane za kilka dni, a to z chwilą podjęcia 
lustracji przedsiębiorstw przemysłowych i hum 
dlowych. Lustracja ta przeprowadzoną będzie 
od 15 stycznia począwszy. 

ZBIORY W POLSCE 1930 ROKU, 

Główny Urząd Statystyczny podaja nastę: 

| pujący trzeci szacunek zbiorów w Polsce (w mi- 
ljonach q.): pszenica 21.7, żyto 60.2. jęczmień 
14.7, owies 28.6. W porównaniu z rokiem 1929 
zebrano pszenicy więcej o 21.8%. żyta mniej 
o 1.37%, jęczmienia o 11.4%, owsa mniej o 
20.2%. 
ULGI DLA AUTORÓW I KOMPOZYTORÓW 

PRZY WYJEŻDZIE ZAGRANICĘ. 


wewnętrznych wystoso- 
wało do wszystkiech wojewodów i komisarza 
rządu m. Warszawy pismo okólne, w któreta 
upoważnia ich do udzielania ulgowych pasz- 
portów zagranicznych autorom i kompozyto- 
rem sceniczmym. 

Zabiceający o paszyort przedstawić musza 
zaświadczenie Zwiazku autorów į kompozyto- 
rów scenicznych, stwierdzające. że wyjeżdżają 
oni zagranicę celach zawodowych.. 


ZEZWOLENIA WŁADZ WOJSKOWYCH 
NA WYJAZD EMIGRANTÓW. 


Ministerstwo spraw 


Ww 


Min. Spr. Wojsk. wydało okólnik do woje- 
wodów w sprawie udzielania zezwoleń na 
wieku noborowym  udają- 


wyiazd osobom w 
ka się zagranicę w celach zarobkowych. Ze- 
zwolenia takie wydawame będą tylko w ko- 
niecznych wypadkach wedlug swobodnej oce- 
ny władz administracyjnych (przyczem brane 
będą pod uwagę żywotne interesy ludności. 
szukającej źródeł zarohkowych). 


Środa 7 stycznia. 

Kraków (312.9). G. 11.46 Przegląd prasy; 11.55 
Sygnał, czasu; 12.10 Płyty gramofonowe: 13.10 
Komunikat meteorologiczny: 15 Komunikat gospo 
darczy: 15.50 Radjokronika: 16.15 Program dla 
dzieci; 16.45 Plyty gramofonowe; 17 Kwadrans har 
cerski; WB Odczyt z Katowice: 17.45 Koncert pa 


pularny: 18.45 Rozmaitości: 19.10 „Skrzynka“ i 


giełda rolnicza 19.25 Płyty gramofonowe; 10.35 
Prasowy Dziennik Radjowy; 20 Fatjeton. 29.15 
„Najnowsze wydawnietwa” — omówi dr A. Bar: 
26.20 Muzyka lekka i kwadrans literacki: 22 Fel- 


jeton z Warszawy: 2215 Płyty gramofonowe: 
22.20 Komunikaty; 2 29 Muzyka taneczna, 

Lwów (885.1). C. 16.45 Płyty gramofonowe: 
16.55 Pozawędka ze starszą młodzieżą p. H. Gór- 


skiej: 18.25 Arje operowe w wykonanin p. W. 
Roźwińskłej: 20.15 Pogawędka literacka p. Idy 
Wjeniewskiej. 


AŻ 


Katowice (408.7). G. 15.20 Komunikat Polskie- 
go Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Slaskiego. oraz 
komnnikat Teatru Polskiego: 17.15 .W cieniu mo- 
giły Władysława Warneńczyka, prof dr K Simm: 
18.45 Codzieny odcinek powieściowy: 19.15 Mjr. J; 
Ludyga-Laskowski, prez. FIDACn: „Kongres FÉ 
|DACu w Stanach Zjednoczonych Amrevki Północ- 
nej“: 23 Skrzynka pocztowa w języku francuskim. 
Część I. Mercredi litteraire. Lektura dla przyjaciół 
P. R. zagranicą, z literatury polskiej fragmenty 
wybrune. Część Il. Korespondencję bieżąca słu- 
chaczów zagranicznych (z Europv. Afryki Azji 
itd.) omówi dyr. program. R. K., St Tymieniecki. 

Warszawa (1411.7), G. 1140 Przegląd prasw; 
11.58 Svgnał czasu, hejnał: 12.10 Płyty gramof = 
nowe: 1830 Komunikat meteorologiczny; 15 Ko- 
munikat gospodarczy: 15.35 Komunikat harcerski: 
15.50 Radjokronika; 16.15 Kwadrans dla uajmłod- 
szych; 16.45 Płyty gramofonowe; 17.15 Odczyk 
z Katowie; 17.45 Koncert popularne orkiestry P. 
R. pod dyr. J. Ozimińskiego: 18.45 Rozmaitości: 
19.10 Skrzynka pocztowa rolnicza: 49.25 Płyty 
gramofonowe: 19.355 Prasowy Dziennik kadjowy: 
19.55 Płyty gramofonowe; 26 „Testament. starega 
Tygrysa": 20.15 „Wśród książek: 20.30 Muzyka 
lekka. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. St. 
Nawrota. T. Łosiówna (piła) i M. Fogg (baryton): 
21.10 Kwadrans literacki. „Powrót do kraju“ 21.25 
Dalszy ciąg koncertu: 22 Feljeton p. t.: „Europa 
pod lodem“ — wygłosi prof. W. Goetel: 22.15 Plv- 
tv gramofonowe: 22.50 Komunikaty: 23 Muzyka 
taneczna z „Oazy“ 


Przy zamawianiu poiedynezych 
egzemplarzy „Głosu Narodu 


należy równocześnie nadesłać 


25 gr. za każdy numer dzien- 


nika i opłatę pocztową 10 gr 


od egzemplarza. 
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samolot miss Johnson uszkodzony. 

Warszawa, 5. 1. (PAT). Dzisiaj o godzinie 
14.80 lotniczka angielska miss Amy Johnson 
wraz z towarzyszącymi jej attache wojsko- 
wym ambasady angielskiej w Warszawie. miej- 
scowym starostą Makowskim į komendantem 
powiatowej policji, przybyła z miejsea wypad- 


ku w Amclmie, gdzie dokonywano oględzin 
uszkodzonego samolotu, zpowrotem na ple- 


banję w Krasnosielcu. Po obejrzeniu samolotu 
stwierdzono uszkodzenie skrzydła i panewek, 
O użyciu samolotu w jego obecnym Stanie do 
dalszej drogi, niema mowy. Samolot musi być 
przetransportowany do Warszawy, celem do- 
konania uaprawy. 


Wielkie zmiany w dyplomacji ? 


Warszawa 5. 1 (Taer. wl). Wedlug pogło- 
sok należy się liczyć z daleko idąc emi zmiana- 
mi w dyplomacji polskiej, Wybitne stanowisko 
naczelnika wydziału personalnego ma chjąć 
major Tadeusz Próchnieki, adjutant marsz. Pil- 
sudskiego. Ambasadę w Paryżu albo w Londy- 
nie ma objąć Alfred Potocki z Łańcuta, DO- 
tychczasowy ambasador w Paryżu p. Chłapow- 
ski ma pójść na emeryturę. 


Praco meędzynarodówki akademickiej. 


Genewa, 5. I. (PAT) Komitet wykonawczy 


Międzynarodowej Konfederacji Studentów -(C. 
L E) zakończył 6-dniowe swe obrady pod 


przewodnictwem delegata francuskiego Sau- 
rina, Związek polski reprezentował p. Poża-|i 
ryski, Glówne zainteresowanie wzbudzila spra- 
wa oddzielnej reprezentacji maiejszości w ło- 
nie konfederacji. Po długiej i gerącej dyskusji 
decyzja została odroczena. Opinja większości 
jest usposobioma negatywnie. Sprawozdania 
sekretarjatu generalnego z siedzibą w Brukseli, 
biura samopomocy w W nrszawie Graz biura 
podróży w Londynie przyjęto do zatwie: "dzają- 
cej wiadomości. Związkowi polskiemu powie- 
rzono przeprowadzenie światowej statystyki 
studentów oraz zorganizowanie międzynarouo- 
wej korferencji prasy akademickiej w War- 
szawie. Następne posiedzenie komitetu wyko- 
nawczego odbędzie się podczas świąt Wielkiej 
Nocy w Cambridge. Kongres ogólny zostanie 
zwołany w kwietniu do Bukaresztu, Kongres 
regjonalny Małej Ententy odbędzie się w mar- 
«u w Bukareszcie, 


SCHWYTANIE 2 KOMUNISTÓW. 


Wilno 5. 1. gps AT). Na pograniczu sowige- 
kiem putrol KOP-u selwytala na szlaku prze- 
nytniczym dwóch ludzi zdążających z Rosji do 
Polski. Dowody znaleziono przy aresztowanych 
świadczą o tem. ż6 są to pelnomocnicy partji 
komunistycznej, wysłani do Polski, celem pod-| 
jęcia przebudowy tutejszych organizacyj wy- | 
wrotowych, pozostających pod wpływami ij 
rozkazami Kominternu. 

mh 


Przed pogrzebem marsz. Joffre a. 


Paryż, 5. 1. (PAT). Dzisiaj o godz. T-ej ra- 
no przeniesiono zwłoki marszalka Joffrea z 
kliniki do gmachu szkoly wojennej.  Umicsz- 
czenie trumny ze zwłokamti.w szkołe wojennej 
odbyło się w obecnosci oficerów sztabu enc- 
ralnego zmarłego marszałka, oraz ministra 
spraw wewnętrznych. 


Zawrócił po 15 godzinach lotu, 


Londyn, 5. 1. (PAD). Samolot „Traded 
który wyruszył z Nowego Jorku: do Paryż: 
via Bermudy i Azory, jak donoszą z Nowego 
Jorku, zawrócił z drogi po przeszło 15.godzin. 
nym locie, Przyczyną przerwania lotu było 
uszkodzenie sekstansu oraz nagła zmiana kie- 
runku wiatru. Pani Beryl Hart i por. Macleron, 
którzy kierowali samolotem, zamierzają PO- 
nownie wystawtować do Kuropy, o ile na to 
pozwolą warunki atmosferyczne. 


LAWINA ZASYPAŁA 7 NARCIARZY. 


Paryż, 5 stycznia. Na granicy francusko- 
włoskiej, w pobliżu Briancon, lawina zasypała 
7 narciarzy. Wszyscy ponieśli śmierć. 

Na przełęczy Colette zostali dwaj studenci 
? Paryża zaskoczeni przez lawinę. Jednemu 
z nich udało się wyratować, drugi poniósł 
śmierć. 

KRWAWA BÓJKA W RANGUNIE. 


Londyn, 5 stycznia. Na ulicach Rangunu 
w Birmie doszło wczoraj do bójki między Bir- 
marami a Chińczykami. Wkrączająca policja 
zmuszona była do użycia broni palnej, przy- 
czem 12 osób zostało zabitych i ponad 66 ran- 


nych. 


KS. SETPEL W MERANIE, 


Wiedeń, 5. 1. (PAT). O stanie zdrowia ks. 
Seipla, przebywającego w Meranie donoszą, że 
pacjent cierpi na uporczywy katar płue, połą- 
czony z silnym kaszlem. Kuracja, którą kic- 
ruje lekarz polski dr. Binder, potrwa kilka 


„GŁOS NARODU“ z dnia 6-go stycznia 1931. 


Ks. Kaas grozi wybuchem rozpaczy 


narodu niemieckiego. 


Berlin 5. 1. (PAYD). Przewodniczacy partji 
cemtrowej, pralat Kaas wyglesił wczoraj w Kas 
sel na zgromadzeniu publicznem mowę o poli- 
tyco zagranicznej Nieńiec, Kaas oświadczył 
m, in. że Niemcy w obęcnej chwili i najbliższej 
przyszlosci trzymać się muszą drogi porozu- 
mienia z innemi państwami. Front ataków prze 
ciwko Traktatowi Wersaiskiemu musiałby do- 
prowadzić do niechybnej katastrofy. Niemiec 
kiej polityce — mówił Kaas — pozostaje więc 
tylko drega wsvówłziałania z rozsądnemi kola- 
mi zagranicznemi. któro zrozumieć powinny, 
żę od "ids su Niemiec zależy również ich przysz- 
lość. Cala polityka zagraniczna Niemiec zosta. 
la iasno sformutowaua. Nie chodzi przytem o 
życzenia, pewnych kót niemieckich. leez o te 
recle minimalne (7), bez których urzoczywistnie- 
bia wcląość (5 i równouprawnienie Niemiec 
jest nie do pomyślenia. Metody. przy których 
pomocy te cele rnają być urzeczywistnione. ma- 
zi się jednak trzeźwo rozważyć. o ile akcja 
cala mie ma 


zakończyć się rozczarowaniem i 

klęską. 
Niemcy maja tylko jedną drege do wolno- 
ści — walkę duchową. ale istnieje w dziejach 


świata okres rozwoju, kiedy w wypadku zbyt 
brutalnego (?) naruszenia sprawiedliwości, sity 
wydarzeń doprowadzają do wybuchu uczucia, 
wobec którego wszelka polityka rozsądku oka- 
zać Się musi bezradną, Niemcy stoją dzisiaj u 
wstępu tej katastrofy. Rocja sowiecka wykaza. 
ia, jakie natępstwa może sprowadzić tego ro- 
dzaju nesirój. Czy Frameja sądzi. że pozostanie 
wyspą Blogosławiemych w chwili, kiedy pożar 


bd sdewizmu ogarnie Europe środkową i wscho 
duia? Nie zazdroszczę rozumy tym, 
w utrzymaniu Status quo upatrują szczyt mą- 
ldrości politycznej. Może nadejdzie dzień, kiedy 
po przebudzeniu sie spostrzegą. że stali na stra 
ży próżnego grobu (7). 

(Rzecz dziwna a dla psychołocji niemieckiej 
chantkterystyczna. że ten wybuch uczuć grozi 
właśnie teraz po kilku dowodach nstępiiwości 
wobec Niemiec. zp. wycofaniu wojsk z Nadre- 
wigi Uw. Rod): 


Bruening | Treviranus abjeżdżalą 
prowincje wschodnie 


Berlin, 5. 1. (PAT) Zgodnie z przewidzia- 
nym jiuiem kanclerz Brueniag wyjechał wezo- 
raj późdym wieczorem na ohjazd prowineyj 
wschodnich, W podróży towarzyszą kanclerzo- 
wi minister Treviranus, generalny dyrektor 
towarzystwa kolei niemieckich, pruski sekre- 
tarz stamu, Graz szereg przedstawicieli mini- 
sterstw, banków i innych instytucyj, 


NAD GRANICĄ POMORZA. 


ds 


Berlin + stycnia. Kanclerz Rzeszy dr. Brii- 
ning i minister Treviranus przybyli dziś rano 
do Lęborka (Lauenburg) na Pomorzu. Przedsta 
iwicicle sfer rolniczych przedłożyli kamclerzowi 
swe postulaty i wskazali na ciężką dolę rolni- 
etwa pomorskiego, jaka wytworzyła się waku- 
tek zmiany granicy wschodniej. W poludnie 
kanclerz wyjechał wraz z otoczeniem do Miast- 
kowa (Rummelsburg). 


Komuniści r rozszerzają strajk W zagłębiu Ruhry. 


Berlin 5. 1. (PAT). W Bochum obradowala 


dzisiaj konferencja delegatów komunistycznej 
górniczych. 
Poseł komunistyczny do parlamentu Rzeszy, 
Florin, zapowiedział że komitety centralne 
partji komunistycznej włzielą akcji strajkowej 
energieznego poparcia, Jeden z delegatów pod- 
kreślił, że na wszystkich szybach zagłębia Ruh- 
ry komitety strajkowe podejmą akcję, zmierza” 
jącą do wywołania strajku w calem zagłębiu. 
Akcja ta ma zmierzać do skłonienia organiza- 


opozycji zawodowych związków 


UBRANIA suknie na zabawy w dwu dniach BEZ DOPŁATY 


czyści i 


Chemica rania SŁOŃCE 


CENTRALA: Kraków XXII. ulica Józefińska Wr. 28. 


FALJE: ulica Florjańska 29. (w podworcu). 


Wykrycie spisku komunistycznego na Wegrzech. 


w 


Budapeszt, 5 stycznia. Policji udalo się 
dziś wykryć nowy spisek komunistyczny, zmie 
rzający do obalenia obecnego systemu i wpro- 
wadzenia na Węgrzech rządów sowieckich. 
1] Głównym przywódcą spisku jest dawny redak- 
tor naczelny oficjalnego organu za czasów 
dyktatury komunistycznej na Węgrzech dzien. 
nika „Voeroes Ujsag“ Józef Revai, przyjaciel 
Beli Kuhna. Po upadku komunizmu na Wę-l 


[PERO O EEE ES JE A OCE PERO A 
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ZATARG LITWY Z WATYKANEM. 

Rzym 5. 1. (PAD). W kolach miejscowych 
przewiduje się zaostrzenie kontikiu między Wa 
tykanem a Litwą. Sfery katolickie litewskie 
wowadzą politykę bardzo ostrą w stosunku do 
organizacyj 
że 


poczynań rządowych wzgledem 
młodzieży katoliekiej. 
zaostrza, Watykan może eol- 


stosunki dyplomie 


przypuszczać można. 
o ile stosunki się 
wołać nuncjusza, zrywając 
tyczne z Litwą. 


LITEWSKA CH. D. ZA POROZUMIENIEM 


Z POLSKĄ. 
Warszawa, 5. 1. (Telef. wl.) Organ litewskiej 
chrześcijańskiej demokracji „Ritas“, jak się 


zdaje z powodu instrukcji otrzymanej z Waty- 
kamu, prowadzi: akcję za osłabieniem przeci- 
wieństwa między Litwą a Polską i wyraźnie 
dąży do rewizji stosunku Litwy do Polski. 
Dawniej litewska chrześcijańską demokracja 
występowała jak, najenergiczniej przeciwko 
polsko-litewskiomu zbliżeniu. 


chj robotników metalurgicznych, portowych. 
oraz pracowników, zajętych w komunikacji do 
solidaryzowania się ze strajkującymi i przystą- 
pienia do strajku generalnego. 

30 PROCENT STRAJKUJE. 


Berlin 5 stycznia. Jak z Bochum donoszą 
sytuacja  strajkowa w zagłębiu 
Ruhry doznała w poniedziałek rano lekkiego 
odprężenia. Przeciętna liczba strajkujących wy 
nosi 30 procent. 

uu 


węglowem 


farbuje 


art. farbiarnia 


grzech Revai zbiegł do Rosji sowieckiej. 
Oprócz tego aresztcewano dwóch młodzieńców 
nazwiskiem Gajdos į Georóeg, którzy po klę- 
sce komunizmu na Węgrzech wyjechali z ro- 
dzicami do Rosji sowieckiej, gdzie byli człon 
kami GPU. Równocześnie dokonano jeszcze 16 
aresztawań. Podczas rewizji w mieszkaniach 
aresztowanych znaleziono obfity materjał pro. 
pagandowy i większą sumę pieniężną. 


ZRUJNOWANI FARMERZY RABCJĄ. 

Londyn 5. (IAT). Favmerzy zrujnowan! 
urzez posuchę ubiegłego lata, napadli w liczbie 
a00. na sklepy miasta Fngland w stanie Ar- 
cansas, żądająe żywności dla swych zglodnia- 
lych rodzin. 


o pageoti iz SOJUSZU Z RUMUNJĄ. 


Warszawa, 5. 1. (Telef. wł.) Przed sesją Ra- 
dv Ligi w Genewie nastąpi 
min. Zaleskim a rumuńskim min. 
Mironescu. Szefowie polityki zagranicznej 
sprzymierzonych państw mają prolongować 
traktat przyjaźni i przymierza polsko-rumuńů 
skiego. Traktat dotychczasowy wygasa 26-g0 
marta b. T. 
ZATONĄŁ PAROWIEC. 
Londyn 5 stycznia. Na pokładzie parowca 
norweskiego .Tregolor". który w drodze da 
Chin opuścił dziś port w Kolembo. ue 
się straszny wybuch, skutkiam czego pa ice: 
został uszkodzony i zatonął. Cztery osoby z zaj 


spotkanie między 
spr zagr. fh 


b 


Be. > 


Adwokaci wileńscy w sprawie Brześcia. 

Warszawa, 5. 1. (Telef. wł. Kilkudziesięciu 
adwokatów wileńskich zwróciło się do senato- 
rów Witolda Abramowicza i Zygmunta Jun- 


którzy | dziła z prośbą o przyczynienie się do jak naj- 


prędszego całkowitego wyjaśnienia sprawy ka- 
towania i maliretowania więźniów brzeskich, 
ukarania winsych, moralnego zadośćuczynie- 
nia pokrzywdzonym i zapobieżenia na przysz- 
łość podobnym wypadkom. Adwokaci podkre. 
że jednym z najbardziej katowanych 
kyt przedstawiciel palestry polskiej p. Lieber- 
Chodzi jednak nietylko o niego, ale 
o wszystkich więźniów, osohach których 
Sponiewierane godność ludzką. 


PROF. BARTEL MILCZY... 


Warszawa, 5. 1. (Telef. wł) Agencja Press 
donosi, że prolesor Bartel zapytany telefonicz- 
nie, czy to prawda. że ma wybrać się do War- 
szawy, ażeby złożyć u czynników najwyższych 
protest w sprawie Brześcia, oświadczył, że te 
wiadomości są 0d początku do końca zmy:» 
slone. - 


ślają, 


man. 
w 


— 


Warszawa 5. 1. (Telef. wł). Ministerstwa 
pracy opracówuje lącznie z min. skarbu tekst 
ustawy o zaopatrzeniu inwalidów wojennych. 


Warszawa 5. 1. (Telef. wl). Do Polski przy 
bylo 15 nauczycieli polskich z różnych stron 
Niemiee,: których sprowadziło Tow. Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży w Niemczech na studja 
w Instytucie Wychowania Fizycznego. 


Warszawa 5. 1. (Telef. wł.). Skutkiem de- 
presji na rynku frachtowym ceny sprzedaźne 
statków morskich spadły obecnie o 40% w po- 
równaniu z polową 1980 r. 


Warszawa, 5, 1. (Telef. wł.) Na t 
jew. wileńskiego skutkiem śnieżycy 
wszelka komunikację autobusową, 


D 


erenie w3- 
przerwano 


Londyn, 5 stycznia. Zmarł tu wczoraj ną- 


glo na udar serca Mahomed Ali, jeden z naj- 
wybitniejszych delegatów mahometan indyj- 
skich na konferencje „okrąglego stolu", 
Nowy Jork, 5 
zdlerzyt się dziś 


stycznia. Podczas gęstej moty 
pewien parowiec pasażerski 
z bagrem. Bagier został tak silnie uszkodzony. 
46 natychmiast Załogę jego wyrato- 
wano, 


zatonął. 


aaa c] 


Dvrekcja Koncertów Pałac Spiski 
Wł. Boloński Rynek Gł. 34. 


I. CYKL 


Mistrzowskich Koncertów w abonamencie 


Vittorina Bueci, pianistka 
Mikołaj Orlow, pianista 
Jan Dahmen. skrzypek 
Franciszek Osborn, pianista 
Lipski Kwartet Schachtenbeska 
László Szentgyorgyi. skrzypek 
Aleksander Braiłowski, 
Alfred HMochn, pianista 
Leopold Muenzer, pianista (cykl z uswa 

koncertów). 


pianista 


Dyrekcja  Koncertów wydaje zależnie od 
kategorii miejsc, kupony abonamentowe po 


Zi. 25, 80, 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za. 
mówienia abonamentów przyjmuje Kasa za- 
mówień przy składzie fortepianów WŁ Po. 


lońskiego. Pałac Spiski, Rynek Gł 


EEIT Z AKA TE OE TYT BTY TACE TZT CORK 
Se zamknięciu Rromii. 


Wypadek samcchodawy 
pn. Kaplickiego i pułk. Menda. 

Onegdaj wyjechali samochodem z Krakowa 
do Zakopanego Dr. Kaplicki i dowódca garni- 
zonu krakowskiego pulk. Mond. W drodze sa- 
mochód uległ katastrofie, przyczem obaj pa- 
sażerowie doznali szeregu obrażeń. 

DEFRAUDACJA W BANKU. 

Po Krakowie krążą pogłoski o poważniej: 
szej defraudacji w jednym z banków krakow- 
skich, mających siedzibę centralną poza Kra- 
kowem. Defraudacja polegać na tem, że 
jeden z urzędników sprzeniewierzył czek Ban- 
ku Polskiego na 10.090 zl. oraz podjął niensta- 
lune jeszcze sumy z książeczek wkładkowych. 


ma 


logi į jeden podróżny ponieśli Śmierć, reszta | Szczegóły tej sprawy zostaną zapewne w ni 


została wyratowana, 
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bliższych drřach ujawaione, 
< n l R 


Str. 8. „GŁOS NARODU“ 
M. Bouć. 7 Zdjęła go nagła rozpacz. Doznał uczuć 


Krwawy znak. 


W istocie, korytarz stawa! x 
szy i niższy. Detektyw musia’ pochylić. 
Wkrótce mógł się już tylko posuwać na 
czworakach. I nagle znalazł się przed zar- 
dzewiałą kratą żelazną. Położył się teraz 
na ziemi i wsadził głowę między pręty kra- 
ty. Po kilku bezowocnych próbach zdoła: 
ją przecisnąć. Za nią przeszły ramiona i całe 
ciało. 

Ale, niestety, korytarz poza kratą stał 
się jeszcze niższy. 

Lautrec posuwał się nie tracąc uadziei. 

Nowa krata! Nowe wysiłki! 

Mle i tym razem detektywowi udało się 
przejść. 

Korytarz stał się jednak węższy. Wkoń- 
cu Lautrec spostrzegł w glębi światło. za- 
pewne słaby odblask księżyca. A więc bylo 
to wyjście. oczekiwane ocalenie. Zawiódł 
się jednak srodze. Przejście zamykała nowa 
krata, o wiele silniejsza niż poprzednia. De- 
tektyw położył się na wilgotnej ziemi. usi- 
łując przezwyciężyć tę ostatnią przeszko- 
de. 

Starał się przecisnąć głowę między szta- 
bami żelaznemi i skalistym gruntem Ale 
miejsca było za mało. Próbował z dwadzie- 
ścia razy w najrozmaitszy sposób: 
siłki jego były daremne. 
było przejść, trzeba było znaleźć jakieś wyj 
ście. 

Niecierpliwił się rozpaczał, 


az weż- 


szalał. 


ale wy-|czarnemi skrzydłami i prawie zwaliła 
A jednak trzeba | 


| 
Pró- ! w ciemności. 
bował wyłamać kraty. Ale wkrótce zdał so-|i przekonał się, 


rozbitka, tonącego w porcie. Dopiero teraz 
zrozumiał, że jest więźniem.. Teraz kiedy 
ujrzał światło zwiastujące wolność — nie 


głowy 
zaświtała w jego głowie. 


z dnia 6-go stycznia 1931. 


ZZOZ ZZ W a 


Chciał ją minąć, kiedy przyszła mu do 
szczęśliwa myśl. Nadzieja ocalenia 


Wyłamawszy jedną ze sztab żelsznych 


do osiągnięcia. Te przekleie sztaby żelazne. | wrócił do miejsca. gdzie upadł. Ponad swą 


które zagradzały drogę do swobody. 

Po chwilowem przygnęhieniu zdóTał od: 
zyskać równowagę umysłu. Zaczął krzy- 
RAE nawoływać pomocy. licząc na to. że 
go ktoś usłyszy i wyswobodzi go z pułapki. 


sialo w jakiemś miejscu odosobnienem. Z8- 
pewne w ogrodzie niezamieszkałego domo- | 
stwa o ile nie w obrębie posiadłości zhwod- 
niarzy. którzy dybali na jego życie. 

Jezo rozbndzona wyobraźnia kazała mu 
wszędzie widzieć wrogów. Zaczął 
krzyczeć. szarpać za kratę. próbował się 
znowu pod nią przecisnąć. | wkońcu prze- 
konany, że wysilki jego są daremne. upadł 
na ziemię hez przytomności. 


Minął czas bliżej nie określony. 
znowu odzyskał zmysły. 

Jego silna wola i tym razem zbudziła go 
z odrętwienia i zachęciła do działania. 

Podniósł się, wróci z powra:em, prze- 


Lautrec | 


zmowa | Wniev. 


ślignął się znowu pod dwiema kratami i za- 
puścił się w ciemny korytarz. Przez pól ga- 
dziny szukał innego wyjścia. Napróźno... 
Był 
żywcem pogrzebany. 
Tym razem rozpacz 


ro swemi 
nóg. 
jak 


otuliła 


7 
i. 


Zacząl blądzić bez celu po *orytarzu. 
ciało bez duszy. 

Nagle wydał okrzyk. Uderzył COŚ 
Zaświocił lampkę elektryczna 
że była to jedna z dwóch 


[a 


bie sprawę. że jest to celem nieosiągalnym. | krat. 


ear»: e wyma rza 


6 DRAZI U 


Kraków, ul. 


zB 


Wysyżki 


A hd dediet etdes adatot 
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Wybierając 


mr 


100 % 


bezpieczną — przyjemną — Szybką. 
W zimie 1330/31 P.L. L. „Let“ udzielają oń nozmalaych 
cen biletów 40% zniżki (dla stalych członkźw L. 9. P. P. 
50%, dzięki czemu ceny biletów samolotowych wynoszą 
mniejwięcej tylko tyle co ceny biletów kolejowych III kt. 


Mtama Wosk 
"I" - 


OE R c 


KOLENDOWE 


w największym wyborze i po najniższych cenach poleca: 


ełówny sklad dewecionalów 


ALFRED MACHNICKI 
Mikołajska Nr. 0. 


(Na życzenie wysyłam wzory po cenie kosztów). 


29207062050000000050N0000DS0ANIAGSGEONAN9000000 


e r r e Ó 
Miód górski ziołowy 
pod gwarancją prawdziwy, czysty, skuteczny przeciw 


grypie, kaszlowi, chrypcei przepadłościom żełądkowym 
poleca po zł. 4:00 za 1 kg. 


Kazimierz Bartoszewski 


Kraków, ul. Floriańska L. 49. 


na prowincję uskutecznia odwrotnie! 


* siwa a TERnara A tm 


środek lokomocji 


rłosujmy wszyscy na 
KOMUNIKACJĘ POWIETRZNĄ 


gdyż zapewni nam ona podróż 


LT. TORS RAA OCD ORTS A TITEI PJ 
TA - Raz RZA EDT WINA EEEE A REN EENE AAA 


FABRYKA SUKNA | 


w Rakszawie 
koło Łańcuta Min. 


poleca znane ze swej 
dobroci materiały cz- 
sto wełniane jak lode- 
ny, szewiotv, kamgarny 
i tp. w różnych mo- 
dnych deseniach na 
ubrania męskie, ma- 
teriały na rewerendv 
i sutanny dla Przew. 
Duchowieństwa oraz 
sukna Ł z. sławuckie 
na kurtki i bundy do 
podróży. 
CENY PRZYSTĘPNE. 


Tapczany 


otomany, poduszki z tra- 
wy morskiej i włósienia, 
salony, rozkładanki naj- ; 
nowszego fasonu do roz- 
kładania sprzeda tanio i 
przyim. wszelkis reperacje 


tapicor, św. Tomasza 4 


Głuchota ueczajna! |= 


Wynalazek „Eufonja” za- | 
de:nonstrowany specjali- 
stom. Usuwa przytępiony 
słuch, szum, cieknienie 
uszów. Liczne podzięko- 
wania. Żądajcie bezpłatnej 
pouczającej broszury. 
Adres: „EUFONJIA* Liszki 
koło Krakowa. 
iaiacnna bezdziet- 
na wdowa znająca zna- 
komicie kuchnie, gospo- 
darstwa, obejmie posadę 
gospodyni samodzielnej 
na plebanii. Oferty 


„Wdowa 32* RUCH, 
Kraków, ul. Szczepańska. 


5305850 070069790060Q 00066033 


| 
| 
| 


bielizna 


męska : damska ciepła i 
letnia, pończochy wełnia- 
ne w ogromnym wyborze, 
Skarpetki, rekawiczki, 
chusteczki do nosa, far- 
tuchy i czepki dla służby 
poleca: 
ZOFJA ARSAROWA 
Kraków, Wiślna L. 4. 


~n 


Alki 


small” są i 
NA SEZON JESIENNY I ZIMOWY 


K. JAROSZ i Ska właść 
kraków Fiervańska 35, ran św. ¥ 


Wydawca za „Głos Narodu“ Ska z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski. Drukarnia „Głesu Narodu" pod zarz iz 


Płaszcza damskie, Ubrania mąskia. Zarzutki, „ Smoking, 
Bielizna, Obuwie męskie, Mundurki studenskin 


w wieikim wyborze po cenack konkurencyjnych polecają: 


é. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ 
Warka, Tel, 


Na składzie wszelkie przy- 
bory do szycia í robót 
ręcznych. 927 


ZYWOTY 
Swiętych Pańskich 


dzieło opracowane przez 
ks. dra W. Galanta, ozdo- 
bione 366 _ ilustracjami, 
740 stron druku, ozdobna 
onrawa, najnowsze popra- 
wione wydanie, cena 12zł 
przesyłka poczt. 235 zł, 
Wysyła: Wyd. „Czeczwa* 
Rożniatów. 


12320 
= 


na wszystkie dni w roku, į 


to nie ulegało wątpliwości — | bv się mógł ukryć. 


głową widział deskę ruchomą. 


na którą 
stąpił i która nie wytrzymala jego ciężaru. 
Opat sztabę żelazną o ścianę. Wszedł na nią 


i z trudem utrzymując równowagę dosięg- 
nat biegu otworu. 
Próżny trud! W siście to znajdować się mu-|ehem odtrącił zbawczą sztalę nogą, 


Naglym ru- 
pod- 
niósł sie na rekach i wspiął sie w górę. Przy 
użycin pewnej siy udało mu się wydobyć 
z podziemia. Šztaba kopnięta nogą spadła 
na ziemię z głuchym dźwiękiem. 

W chwilę później znalazł się znowu w pi- 
w której jak trzynastu niemych 
świadków. siedziało trzynaście :rupów. Po- 
stacie te. oświetlone weiąż jeszcze plonącą 


3vł ocalony. 


lampa. zdawały się witać go. jakby wracał 
z tamtego świata. 
Skierował swe kroki do wejście. miną? 


je i stanął w korytarzu wiodącym na scho- 
dy łomu przy ulicy Praczek. 


Przystanął gdyż do uszu jego dolecia! 
odelos kroków.. 
Zapewne ah r. go. aby mu zadać 


cios śmierteluv. gdyby zdołał uniknąć przy- 
gotowanej zasadzki. 

Cofnął się przezornie. wypatrujac. sdzie- 
Nagle zawrócił... \V isto- 
cie. nie bylo wyboru, Korytarz był tylko 
jeden. Prześladowcy musielibv sie z nim bez 
względnie spotkać. W tym w EDR dł ostal- 
by się z deszezu pad rynnę. Uniknawszy je- 


dnezo niebezpieczeństwa. naraziłby sie na 
drugie. może jeszcze większe. 
Dlatego pomyślał. że najlepiej bedzie 


szedł 


1 


wrócić przez korytarz. którędy przy 


ukryć się w podziemiu. udając umarłego. 


rat ownia 


PE GD p dla 


Sztuki PE 2 


È ŻE 


Rościeln ej 
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ROZDZIAŁ VII. 


i Tajemniczy nieznajomy. 
Lautrec nie omylił się. W opuszczonem 


domostwie rozbrzmiewał odgłos kroków. 
Ale wbrew temu, co przypuszczał, wszedł 
tylko jeden człowiek. 

Był to mężczyzna wysokiego wzrostu 
Twarz jego kryła aksamitna maska. W każ 
dej ręce trzymał rewolwer. W chwili kiedy 
detektyw usłyszał odgłos jego kroków, za- 
mykał właśnie na klucz drzwi wiodące do 
podziemia. 

Tajemniczy nieznajomy szedł. nie spie- 
sząc sie. Kroczył. rozglądając się dokola. 
inie ulegało wątpliwości, że przybywał, 
cheąc się przekonać. czy Lautrec wpadł 
w pułapkę. którą dla niego przygotowano. 
Przeszedłszy sień. zes szedł po „schodach da 
piwnicy i przez podziemny korytarz dostał 
się do sali. w której siedziało trzynaście iru- 
pów. 

Żadna ludzka istota. 


nawet najzzęczniej 


szy detektyw nie mógł stąd uciec miespo- 
strzeżony przez niego. 

Wszadłszy do podziemnej sali, okrąży! 
w milczenin każdy słup z osobna. mimo 


że były one tak smukłe. iż nie mógłby się 
ukryć za nimi żaden człowiek. Zbliżył się 
w ten sposób do stolu z niehoszczykami i 
przyglądał się im przez chwilę. poruszając 
głową jakby zadowolony, że żadnego z nich 
nie brakuje. Wziąwszę w rękę lampę. otwo- 
rzył ostrożnie drzwi poza stołem i wszedł: do 
ciemnego korytarza. wiodącego do kata- 
kumb. Ujrzawszwv. że deska zasłabia ją ca 
| otwór. w który runął Lautrec. nie przykry- 
wała go obecnie. wydał okrzyk triumfu. 
Ptaszek wpadł w potrzask: fatalne dzieło 


| zostało dokonane. 


| Ciąg dalszy nastapi! 


r. ZPAS TEISE, 


EPEITI T EEI O TERA ATEN DRZRZKOT 


Ulykonuje: 

| Bronzy kościelne, 
Srebra kościelne, 

Szaty liturgiczne, 
oraz naprawy tychże, 

Obrazy i figury, 

feretrony, Szopki. 

Złocenia i srebrzenia 


naczyń kościelnych, lichbtarzy 
tt. p. galwanicznie i ogniowo. 


fr. Ropaczyński í Ska 


Nr. tel. 12330. 
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Kraków, ulica Bracka 2. Nr. tel 12330 


PODŁOGI 
AŚBESTOWO-KSYLOLITONE 


są zupełnie bez szpar, ciepłe, bez- 
pieczne, pod względem ognia, grzy- 
ba i wilgoci, elastyczne, hygjericzne, 
nie wrażliwe na oliwę i zmiany 
temperatury, zupełnie wolne od 
pyłu, kurzu i robaetwa, łatwe do 
czyszczenia, przyjemne do chodze- 
nia i przebywania — jak również 
posadzki teracowe, schody z sztucznega 
kamienia, naśladuje zupełnie granit 
śląski i szwedzki, karst i t. p. wykonuje 


M. GUTTER, Kraków, Bernardyńska 10 


Tol. 13493. Rok założenia 1910. Tel. 13493. 
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ZAKŁAD WITRAZO NG- SZKLARSKI 
(fa T. Zajdziko vski Kraków św. fana 33 
Dzierż. Jan Kusiak 
Jszklenia ; witraże do kościoiów ud 30 zł. sa L tm 
wykonuje się przy większych zamówieniaca na fA:/ 


Cenv 50% niższe niż waże isie. 
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INSTRUMENTA 
MUZYCZNE 


dgte i smvrzkowe oraz Częśc! 
zapasowe do tychże. — Stara 
instrumenta nanrzwia, zastruja 
kupuje lub wymienia na rawa 


Jiz NIKIEL 


Kraków, ut. Szewska % 

wszelkie norady przy zakła- 

daniu i komplełowaniu ze- 
społów orkiestralnych 
udziela bezpłatnie. 
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al H PAPIERNIK | $, KAMAN 

s 

: KRAKÓW UL. MIKOŁAJSKA L. 11. s 

H ma na składzia i stala prowadzi: 4 i Przepuklinowe Pa Sy 
| 

*| Pończochy damskie, dziecinne, skarpetki, H pachwinowe, pępkowe. udowe 

è rękawiczki, krawatki, kołnierze, spinki. lu- 2 s 

F Sterka, chustki do nosa, koszule damskie. | O pas k i B rzuszne 

is kombinacje,reformy, bielizna dla n'emowią: 4 Suspensoria, prostotrzymacze 

©| hafty, koronki, motywy, gumy do bielizny |$| z 

| i na podwiązki, potniki, wstażki, taśmy H Pończochy gumowe 

5 jedwabne, wełniane i batystowe, nici, ba- -4 dla cierpiących na nogi 

e| veinv, włóczki, wełny, przędze, jedwab , s = 

3 sztuczny, grzebienie do ro nE grzebyki H Narzedzia Lekarskie 

g| do włosów, szczotki do zębów i rąk, mydła. : t artykuły gumowe 

Ši woda kolońska, perfumy, szampony przy- 


Ą bory do szycia i haftu, towary galanteryjne. 3 


AL Knapiński, Kraków 
čul. Mikołajska 7. Tel. 10505 


varze 


